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Lwów, środa 13 lipca 1921 Rok XII

0 wolny handel z Rosyą.
Lw ów , 13. l.pca.

Handel wymienny z Rosyą można prowadzić 
tv dwojakiej forn/ą albo jako monopol państwa, 
albo falko wolny handel. Wszystkie prawie argu
menty przemawiają jedynie za formą wolnego 
hanaku, (które państwu i społeczeństwu przyspos* 
rzyć tnoże najwięcej korzyści. Ogrom zadań, ja- 
k ch wymaga handel z  Rosyą, trudności wyszuka- 
pa  surowców, a także i fakt, że Rosya zbnża się 
powoli do zasad wolnego handlu, oto argumenty, 
które cirzemawiają za- drugą furmą, która może p- 
fcy.wilć j pobudiz-ć prywatną imcyatywę.

■Istnieją jednak zakusy ze strony niektórych 
prywatnych fem,, u czyni en a z handlu ze Wschodem 
monopolu państwowego, a następnie oddania go 
(tymże firmom, jiako zastępcom- państwa, pod te
goż ścisłą kontrolą. Emmy popierające w praktyce 
handlowej bezwzględny 'indywidualizm wobec in
teresu materyalnego, mogącego mu zapewnić mi- 
diairdowe korzyści, stają s'ę zwdannkami pizy- 
jnusu i ograniczenia. Wspólną cechą wszystkich 
łych zwolenników monopolu jest to, ze będąc 
fraiami handlówemi oj, niedawna istniejącemi, z 
podobnych koncesyi ciągną m bonowe zyski i że 
dążą do coraz, nowych koncesyi czy uprawinień 
ze szkodą innych firm.

Można być zwolennikiem monopolu państwa 
i przymusu państwowego, można być również 
zwolennikiem wolnego handlu i indywidualizmu 
gospodarczego. Jest to walka o ustrój społeczny, 
którego przesądzać nie możemy. Każdy jednak i 
rajwięk"zy zwolennik tego, by państwo, objęło 
w  swe ręce wszelkie dziedziny życia gospodarcze 
go pirzyzaa, że zbrodnią bytoby posiadanie przez 
państwo flkcyi monopolu, którego wykonanie po- 
ruczonoby jednej czy  kjuksi zaledwie firmom han
dlowym. Byłoby to narodyą monopo'u, szkodą 
.państwa i społeczeństwa. Jak szkodliwą może 
być działalność państwowa ujmującą w  swą rękę 
monopol handlu eksportowego, widzimy najlepiej 
na przemyśle naftowym. Czytamy w- memoryale 
„Związku Polskich Rrodsic autów i Rafinerów, Oile- 
J5wt Mineralnych": „W  diziedz n:e  eksportu okaza
ła s ę ingereneya rządowa dlatego szkodliwa, że 
Władze usiłowały uzależnić przeprowadzenie każ 
dej transakcyi jet’ yn'e od swych zapatrywań ,na 
teodeneye rynku św.atowego. Tymczasem handel 

*JM a, c i ą g  aa słrcaie 2-gie£,

Porozumienia w sprawia podziału G. Śląska nie osląnn t̂o,
B e r ft i, 12. Ip ca . 

(T e le i.) (G )  „8 U h r Aben-dbhlft" *Q.nos: z 
Opoki, jafcoiby w  ło rfe  kom lsy i m ęużyisojMstariilr- 
eze] :n;e osiągnięto) Po-rdzumienSa w  spnayóe

p udziału G . Ś ląska . W e d le  tej informaicyti A ii*  
g>."icy i WłosCi dbsitalą z ą  planem  ąngidstóm , ą| 
Frańcaizi ząi drugim  projektem  S fo rzy .

Niemcy żądają wydalenia Korfantego.
- _ Berftó, 12. lipca,

(T e le fJ  (G )  Dzienniki niemieckie podają, 
że N '.em cy z a żą d a ^ ' w y d a len ia  K orfan tego  z

G . Ś ląsk®  z dbszaru  p lebiscytow ego), pniwo!hi» 
;ąc sAę .ną to, że 'w y d a la n y  stam tąd został gem- 
H oefer. k tó ry  'jest 'także GórnośTiąztajklieim.

Kowno odrzuca rozstrzygnięcie lig ’ Narodów.
R ygą  12 lipca.

(§ E. E.) Radio. Rząd sowiecki odmówił kate
goryczne przyjęcia propozycyi Ligi Nar. z d. 24. 
czerwca. W  odpowiedzi swej do Ligi Nar, rząd ko

wieński1 oświadczył, że ustrój p. oporowany oraeti 
L. Ty, jest nie do przyjęcia, gdyż sprzeciwia się u* 
mowie suwalskiej.

Neta sowietów do Rumunii.
R ygą  12 lipca.

(? E. E.) Radio. „Izwfesri>a“  podają .reść noity 
Cziczeiina i Rakowskiego, wJ słanej 7 l*pca do ru_ 
muńskiegc ministra spraw zagranicznych T. Jones

ci*. Nota wyraża protest prze :[w caarJiOwacńu 
wojsk sOwi®c! ich w  Besśarabii nad Dniestr*^ 
przez armię rumuńską. Notą utrzymana jest w  to 
nie umiarkowanym.

Zapowiedz nowego podatku węgłowego.
■W arszaw a , 12. lipca. ima, b y ć  ziarorófwadzuiy n o w y  podiaiteki Węgto* 

(T e le f.) (G )  Jerd'en z djrfenrflków donosi, że , w y  w  cą łem  państwfie.

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD.

Lwnw, 12 lipca.

Dolary amerykańskie 1200— 1935, jedynki 
i dwójki 1990 -1920, dolary kanadyjskie 1600—  
1650, jedynki i dwójki 1570— 1600, marki nie
mieckie 28'00— 28*50, setki 27*80— 27*90 drobne 
27-50— 27*60, leje £9-00— 29-50, drobne 2903— 
29"10. czeskie korony 28*50— 29"Q0, drobne 27 80 
do 28"00, auslryackie tysiączki 2600 — 2650, setki 
340-60— 345 00, 50-koronówki 16000— 165-00, 
20-koronówki 24*00— 24*50, 10-koronówki 1*9C>— 
2*60, franki francuskie 110"00— 115*00, funty 
■zterlingi 5850— 5950, ruble pięciosetki 2*70—

2*80, setki 5 00— 5-10, 25-rublówki 2-55— 2*75, 
10-riibl. 2’25— 2*30, reszta drobnych od 1*10— 
1*50, dumskie tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45*00, karbowańce 4*50— 4*50, 
hrywny 11*50— 11*00.

Złoto: 20-kor, 7000— 7100, 20.frankówkl 
6800— 6900, 20- i/arkówki 7500— 7550, funrti 
szteriingi 7600— 7700, lO-rcblówki 9000— 9050 
doiary 1750— 1760.

Sreoro: Korony anstr. 120— 125, floreny 
260— 265, ruble 360— 370, kopiejki 1*15— 1*20, 
dolary amerykańsKie 1050— 1100, połówki i 
ćwiartki 1000— 1010, doiary kanad. 680— 700, 
drobne 630— 650-
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zagraniczny Jest rzeczą tale skomplika w  arą 1 z& 
do warunków swych rJeprzejnzystą, że tylko in
dywidualna J fachowa iin:cyatywa złączona z szyb
ka i stanowczą decyzyą, oraz osobistą odpow ie 
działnoścą może w  transakcyaoh zagranicznych 
zabezpieczyć powodzeń e. N*e można nawet skła
dać winy na władze państwowe za to, te nie zdo= 
laliśmy ny czasie najlepszej koniunktury, wyekspor 
tować naszych zapasów, gdyż handel! zagirauiczr 
ny jest zadaniem, którego ńgdy i .nigdze nie po
trafiła ii nie potrafi podjąć b.urckracya. Ta inger.en 
cya rządu spraw ia, że straciliśmy nasze regular
ne w ciągu dziesiątek lat z trudem wyrobione za
graniczne stosunki handlowe, że zniewoleni zosta
liśmy do sprzedawania naszych produktów oso
bom, które w  handlu w dzia ły  tylko sposobność do 
szybkiego wzbogacenia się, lub jak się fol zdarza
ło, specyąlnle przy umowach kompenzacyjnych, 
nic wspólnego z handlem naftowym nie miały i 
straciliśmy, może bezpowrotnie, nasze naturalne 
rynki zbytu.

Naturalnie, że dążeniami firm handlowych do 
otrzymania z ramienia rządu wyłącznego prawa 
na handel ze Wschodem, opinia puW czma zostaje 
mocno zaniepokojoną i boi się, by znowu nie za
skoczono jej znienacka, podobnie, jak miało miej
sce z nadaniem' prawa na handel wymienny z Ro
syą przez armię VI na ipodstawie konkursu, ogło
szonego urzędownie w  dwa dni po otwarciu ofert.

Odgłosy tego zańepokojeńa słyszymy wszę
dzie, w Warszawie, Lwowie, Krakowie, Lodzi, 
'Poznaniu. Łódzcy przemysłowcy wręczyli rządo
w i kitka memoryatów ze wskazówkami, jak nale
ży  handel ze Wschodom zorgan zować. Między 
innemi znajdujemy następujące słowa: „Tylko
Wolny handel, który się opiera na własnej injeya- 
tyw ie kupca, może zagranicznej konkurencyi czo
ło postawić. Jeżeli -w Rosy: jeszcze coś zdatnego 
zostało, to może jedynie diogą indywidualnej ini- 
cyatyw y kupca być sprowadzonem do Polski. A l
bowiem nikt niezna tak dokładn e możliwości han
dlowych z IRosyą i właściwości rosyjskiego do
stawcy i nikł nie może s:'ę tak łatwo do nich do
stosować, jak 'łódzki kupiec.

Dla rządu istotnem powinno być stanowisko, 
jakie w  tej sprawie zajęła Rada Przemysłowo 
Handlowa, państwowy doradczy organ Minister
stwa Przemyślu i Handlu, na posiedzeniu swem w 
dniu 29. kwietnia br. uchwalając następujące dezy
deraty w  stosunku do rządu:

J. de W REN.

METRYCZNY UKŁAD MIAR.

L w ów , 12. llpca.
Dnia' 29. marca! 1921 r. odczytanie na po

siedzeniu paryskie® Akademii, Naiuk telegram 
p. Shiłrło Kikkawą. dlyrektora biura miar •; w ta g  
w  Tdkioj, ozffcljmbćfcy, że  parlament japoń
ski uchwalił! wprowadzić w  ©altem państwie 
m etryczny ukiląd m kr jako pOwiszech.dc obo
wiązujący.

W arto  priziy tej sposobności przypomnieć, 
Łc w  ubiegłym oclku minęło właśnie 130 lat 
c|d chwffi, @d!y biskup Talleyrand zaip ropa mo
wa!! francuskiemu Zgromadzeniu Narodowemu 
(17901 utworzenie kom isji, k tor aby się zajęła 
opracowaniem naukowo; uzasadnionego uklaidu 
■miar 5 wag. Owocem  obrad tei kom isyi było  
ustalenie „m etra" jako zasadniczej 'jednostki 
irńar długości. Postanowiono, że „metr ma 
być jadną diaiaśjęcio-nTLjnową częśc ą  iuku, 
łączącego biegun z rów nikem  ziami,.

Nie ła tw o było w ykonać tę udhwaiłę. Na
leżało p rzy  potardcy naijdoiokorfąlszycb przy
rządów wym ienzyć obwód kuli ziemskiej tak 
starannie, a'by ,ą>omiar ten —  tego żądali a fco- 
rrilsy.a — był i potzostał w  przyszłości dosko- 
flgfle dokładnym".

Przyzw yiczajeifl dziś jesteśmy do zadań 
W.elkkh. w ykonyw anych  z p^ecyzyą i szyb
ko. Na ziemi i w  powietrzu, na; morzu i w  głę- 
tytaaich w ód  dclkcmywują w spólcześńi prąc,

1) wprowadzić w  s■ osunkacb handlowych a 
Rosyą zasady wolnego handlu;

2|) zwrócić się za POŚi ednictwem Mfolstetrstwa 
P. i H, do iMinisterstwa Skarbu n  zorganizowanie 
straży celnej pomiędzy Pctfską a Rosyą, ptrzy- 
czemi jedynce urzędy cefeie moją by ć kompetenifle 
dla reglamentacyi handflu w  myśl ustaw! i rozpo
rządzeń celnych.

Wedle wiadomości nadchodzących % Warsza
w y, rząd przychylił się do prowadzenia wolnego 
handlu ze Wschodem, odrzucając tern samem 
wprowadzenie monopolu, jednako^ od zamierza 
poddać handel ze Wschodem reglamentacyi pro
wadzone) przez Komisye W yw ozu  i Przywozu. 
Rząd nawet uważa, że na zatrzymań e regtamer- 
tacyj wpłynąć pywiruu perspektywa handlu z Ho 
syą, bo jeśli w  stosunku1 do państw podobnie do 
Polski zorganizowanych pod względem gospodar- 
czem, dochodzimy stopniowo do zasad wolnego 
handlu, to w stosunkach z Rosyą dzisiejszą być 
może, wypadnie stosować nieoo inny system. Tak 
przynajmniej donosi ..Przemysł i llandel", organ 
wydawany przez Ministerstwo Przemyślu ii Han
dlu,

Naszem zd°t em, reglrmenl lc y i  hasdta, ra
czej potrzebną jest w  handlu z  Zachodem, niż w  
handlu ze Wschodem. Co do Zachodu istnieję u-, 
staw czna obawa, że przez punkta graniczne 
.ptzejdą artykuły zbyKkowe, a odejdą artykuły ko
niecznej potrzeby. Co do Rosyi, to możliwość 
sprowadzenia z  niej artykułów zbytkowych nie 
istnieje, obawiać się tylko mozma, że Rcwya w y 
kupi artykuły koniecznej potrzeby z  Polski, jed
nak f wtedy dając za towar złote, czy  dając w  
kompenzacyi inne konieczne surowce, zrównowa
ży  szkodę wynikł*, z  ich wykupu. Nadto należy

zauważyć, że Wschóc nfe wiele zwraca rwagi aa 
pozwolenia Komisyi wywozu] przywozu, żsondeważ 
„techniką pxzentytniicza" Jest tu bardziej' udosko
nalona, niż na Zachodzie, nie tylKo z  powodu le
sistych, odludnych granic, ale nadto pon ewad 
ludność graniczna przed, wojną, a tembandziej arb 
siaj, do przemytnictwa nawykła.

Jedynie na wysokości zadania stojące urzędy 
celne i wyszkoloną tywflna straż graniczna, podik 
gająca Ministerstwu Skarbu, są wlaśclwemi wła
dzami państwowenr, które powinny miec nadzói 
nad handlem z  Rosyą. Dzisiejszo bataliony war
townicze wojskowe, dają najmniejszej gwa- 
rancyi, że obowiązki swoje należycie spełniać 
będą. Tak: samo dzsiaj istniejące dwie władze, 
zvrm  'ące s’ę sprawami handlu zagranicznego, t. j. 
urzędy W yw ozu i Przywozu i Władze Cefae, nie 
mogą także należycie obowiązków swoich speł
niać, pon eważ energia państwa rozdziela się na 
te dwie władze. Jesteśmy dzisiaj świadkami, że 
ustawodawstwu celnemu mimWlną uwagę po
świecą się i że przemytnictwo nieMedy istnieniu 
przedsiębiorstw rodz'myoh grozi, jak to się stało 
z Mrryką koronek Gayrra w  Łodzi, zmuszoną 
wstrzymać produkcyę i zwolnić jz tego powodu ro  
botńków.

iW ostatnich czasach półoficyalnle ogłoszono, 
że rząd zmienił swoje zdanie i że urzędy wywozsi 
I przywozu mają być ̂ zniesione j Jedynłe władza 
sefne mają wykonywać Ikontrol-ę nad handlem ze
wnętrznym , Należy życzyć sobie, by ta zapo
wiedź się sprawdził?, j w e formie ptołowićznej 
zarządzenie odpowiedni? wysało. Bo nfeszcz^. 
ścitem jest ustawiczna połowtezność w  załatwia- 
niu najpilniejszych spraw.

1 Pr. Kto* ŁtiTo k  TUJebeffiŁ

Ludność Ukr@!ny dość ma komuny.
Najnowsze wybory dó miejscowych sowietów. —  (łPrecz z  kómi*nłstaanf‘‘ —  W Komil^nOwe nadu

życia sowieckich dygnłtarzy. —  „Wniesztarg" pańsHv<>wy kupuje polskie marki

(Rcrespondencya własna 

PłOskirćw, w  hpcu.

W  końcu ubiegłego miesiąca odbyły się w  Ucz 
nych powiatach Ukrainy inowe wybory do miej
scowych „sowdepów" i „ispołkomów", tj. głó
wnych urzędów prawodawczych i wykonaw
czych władzy sowieckich Wyniki tych wyborów

które w k racza ją  rrietrtał w  tfziddzlnię fasrttasty- 
ozrtych ipolmysłów Vernego i W e llsa . T o  też 
m ulim y  dopiero a f t i ą ć  się m yślą o 130 liat 
wstecz, jeś l’ dhcem y oceń^ć należycie razinaich 
przedslięwzięcia dw óch  uozonyoh frarsouisiklch 
M echain i Delamfbr‘T, k tó rzy  w  okres;e bu rzy  
rewoilucyjne], iz riarąśżeniem życia  v rędru!ją do  
Frarncyi i Hiiazlpanij i  m ierzą  —  faktycznie mie
rzą  —  d ługość łuku póiu.driilkowego mitęayy 
Dunkierką nald! m orzem  P ó l nocne m a  B arce lo 
ną nad m orzem  Sródiziemnem. A  jak mimo po^ 
ŚP'echu wykcirtali ten pom M r, o tom św iadczy  
rrajlepłej błąd!, Ijiakli p o p e łn i!; dto póżnfejsze po
m iary w ykazały :, że metr Mechąitt | Del?!mlbr‘a 
byił t\1ko o 0 .S8 n#!,m etra za krótki.

T w ó rc y  wylldonlaiwcy p ierw otnego p ro je 
ktu ustalenia m etra jako jednostki d ługości 
sądzili, że uzyskaną? tą d rogą  m iara będzie  
„naturalną" -miarą długości. Myliilfi się. Pom i
jając już b ó w  c m  nlawet zależtuiść w yniku  
dhoćby najst-araniriiejszydh pom tarów  Od ®ąv.r- 
sze p rz e e d  „'Wzg!l:ędine}“ dt^konąlości narzędzi 
m iem ’czydli, zw a ży  ć należy, że swoisty, do e- 
Jjpsoidy tylklo pcldabny, ale n ieregu larny kształt  
—  ą w reszcie nader p raw dopodobna 'zrn^e-raość 
rozm iarów  z-onu, c zy n iły  ce l p ierw otnych za
mierzeń komisy:' zgo lą , Iluzorycznym .

T d  też międjzyńan d o  w,a komtsyiai dla  m iar 
i w a g  uekwaffiła óstąltecznre z rezygn ow ać  z 
nieosiągalnej ..naturalnej" jeidnostki, a zgcdzila  
się uznać m etr Meciratin i Delaim'br‘ 3  jedind- 
ytkę 'k o n w e n c y o  fi a  1 n ą.

O w oż konwencyonalne m iary Istniały już 
dawniej, ftaka była  ra>. stopa1 królewską (pied

„Gazety Wieczornej").

wi rewelacyjny wprost sposób HÓwucbę., l i  , 
w|«dza komunistów w Ro*j i ma rip bu schył

kowi.
Pomimo całej niesłychainej agitacyi ze strony raą- 
du, nawet te nieliczne sfery robotniczo j włościań
skie, które Jedyne posiadają prawo wyborcze, wty-

ónr rof), u prówadzoną poKWbrtć Jeszcze przez 
Raro1« Wieffldego; taką był Łążeń i(*oóse dti 
OlTSitelet), ustanowiony w  r. 1668. B y łą  to 
sztalba żelazna, zazębiona! u końców  i  zaiwie- 
suona! w  nnelscu itangowem dla użytku kup
ców. P-oldobną1, u!sfaiwć. c zy  zw ycza jem  może 
przepjshną miarą, by ł prawdonodóboie ów  
„nóż", zawtestaomy po d®tś diz&eń w  Rrąkow le 
w  Sukiennbach o(d! strony K ^ o to ł i iPan i^ 
M a ry i a Cpromlerfiony k-w^iwą legeddą o 
bratobujstwtie jednego z budowniczych świą
tyn i Znad na n%n „ząb czasu", hib —  pow ie
dzm y ściślej —  ślady w p ły w ó w  atmosferycz
nych, którym ulegała oczyw iście także i owa 
franiciffika jtotee du C baM et". To  też właśnie 
potrzeba t r w a ł e j ,  a co wąónieijsza' imoźe 
p o iy  is z  e c  h n e ® miaryi, sikłortM dc* 
nia „naturalnej i niezmiennej" jednostki dłu
gości.

OstatecztAe its f̂jaflnny metr kon,wericyólńąf- 
ny md b y ł Oczywiście w  ziateadzie niczom fefp- 
szem, niż do.tj^chczalscKwry sążeń. OkcPcznoiść, 
że mfeil być  „dokładnie1' rów ny określonej czę
ści w ym ierzonego przez Mechafn i  Delam!br‘a 
południka, nabr/a(fa cech1 wantćśd... Sdeąlne}, 
nade w ąła bolwiemj tyiko ‘nowej m ierze rfejąko 
Charakter poimnikac

O niezm&ennośd, trwałości1 L. tFżytecznió-
ści mew ej jedhldsitkl misir^  ̂ zadecydował dbę"©- 
ro ca ły  aparat naiukowy, ■/. jakim przystąpiono 
do wykonani.'® przedhcwatniia j systematycznej 
konfróll- „m etra".

Oto sporządizoina z m steryala jak  najwy- 
tr *̂u«jsi7tó«a i  najimniej pedllegąjącê o oiisa*
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kazały wyraźną sktamr-ość pójścia na prawo. 
^Precz z komunizmem j dotychczasowymi 

wiadcam***
—0*0 hasto, które dominowaio1 wśród wyborców, 
zarówno w  miastach, jak i po wsiach A  co najcie ■ 
Irawsze, to, że ta sympatyczna zmiana. rastroju 
w-śród mas szerokich dokonała siię bez wszelkich 
dyskusyi, długich prfyg-oito-wywań i wyraźnego fer 
mentu: nagle i samorzutnie w zupełnie zdecydowa
nej formie. Jednogłośn e  wszystkie międzynarodo
we związki robotnicze uchwaliły 

njie w y b ija ć  tych działaczy, którzy znani byli 
z© swej dotychczasowej pia-cy jako skrajni ko

muniści.
Pierwszy -ofiarą tego nowego systemu w  iFł-oskino- 
wi*e padł dotychczasowy permanentny prezes tu
tejszego „rewkoma" i „ispo-łkoma", Tur-czyński, 
który od samego początku stał na cz-ele wszyst
kich orgamzacyi bolszewickich. Podobny los -spot
kał i innych znanych Kcmunisrów, którzy nietylko 
nie pozostali na swych „honorowych1* posadach, 
lecz nie zostali nawet mianowanymi zwyczajnymi 
członkami sowietu.

Cdy na jednem z  zebrań przybyły komisarz 
wygłaszał agitator,ską mowę, zakończoną odpo
wiednią rez-olu-cyą, obecni włościanie -odparli- mu 
w sposób charakterystyczny: .

„Rezc-Iudya uchwalimy jakie chc0cie, ale ludzi 
wybierzemy takicih. jacy nam się podobają**.

W tych słowach zamyka się wyraźnie konkretny 
i r-ogram walki z  komuną przy pc mocy st-opmdowe- 
go o-pahowyw-nia aparatu rządowego'.

Podczas wspomnianych wyborów wyjawiły
się

w  olbrzymiej w J®lkośd nadużycia,
popełniane przez kierowników czeręzwycz-dek. 
Na jedij-em mianowicie zgromadzeniu związków 
zawodowych, zeb-ranem spe-cya-lnie cele-m rozpa- 
1 rżenia sprawozdania „ispołkoma*.1, któryś z mow 
ców wmósł interpelacyę. w  której domagał się 
wyjaśnienia, co się dzie-ie z- pieniędzmi i kosztow
nościami emigrantów, przybywających -z Polski i 
areszituwamych przeważnie przez oddziały ypolU. 
h ura“ , a dostarczanych -miejscowym czerezwy- 
tzajkom. Według info-rmacyi m-owcy, 

suma skonfiskowanych w ostatnich czasach 
emigrantom polskim pieniędzy dochoizi 200 

milionów.
Oróż w  sprawczdainta „ispołkoma" zupełmie niema 
wzmianki, co stało się z te-mi pieniędzmi.. Gdy na

czącym  wpływ-oon atmosfery, Mika prótoty- 
1 pów metra o -pustać' tak: ej, iktórafoy chroniła 

je od wygięcia.- Staranie się tsajdad 'im w szyst
kim długość yalk najbardziej -ztó&otnlą do pier
wotnego metta Mecta-in i Dłfttambr‘a. Ten. 
który w  temperaturze 0° C. najlepiej ^pełnia! 
,'ądany -warunek, -^aichowiano _aiK0  międzyna- 
rcldowy prototyp metra w  biurze miar i wag 
w  Sevres pod: Paryżem ; inne zaiś, z-aopaitrzóne 
metryką, wykazującą różnicę długości w  po- 
rówlnb-niu -z prototypem -paryskim ore^ zależ- 
n-ciść tej długości ód zmian temiper-altury... od
dano jako „pro-totypy Narodowe" rządom po
szczególnych państw.

Praktyczne znaic-zeni-e m etrycznego syslte- 
mu miar, polega w ięc przedewszy-stkiem _ na 
jego p o w s z e c h n o ś c i  oraz n)a d z i e s i ą t 
k o w y m  p -cl d  z  i a* 1 e.

Jak niepraktycznym był p-cld- tym w zg lę
dem rp. idiawn-y system m'ar franicusklah, prze
konać się można najłatwiej na -przykładzie.

Jednostką 'był sążeń, który <s|ę składał z
*5 stóp, każda stopa byłą podzielana na 12 ca-
P; każdy cal ma, 12 linii1. Na- ca ły  w ięc sążeń 
składały s'ę 864 bind, Alby- w yrazić  w  calach 
długość: 3 sążnie 4 słony 7 oaji i 7 feiii, trzeba 
!)3rł-n wjikoiriywa-ć s-kc-mipl/kow-ainy rachunek, 
któi y  'prowadził ostatecznie do liczby 271.583 
cali. W yn ik  ten. mii wykazuje, jak widać, żad- 
begf zwisą-zku z -Uoab-am-i p-oiprzcdmeml. O ileż 
Ja-twiej w yrazić n-ałm dziiś długość

4 m 3 dm 5 cm 8 mm .
w  ktbrejtolwleSk i  tych jednostek!

I d  też obdwiiązujący w e Francy1 już od

interpelacyę tę przewodniczący „po-fitbiuna" o- 
ś\\ i-adczył, źe wszystkie kosztowność] i obce wa
luty uzyskane w  ten sposób, deponowano w  kasie 
skarbowej, obeęny na sal: przedstawiciel „fiirnon- 
dei" (urzędu finansowego) z całą stamiowczością 
stwierdził, że ani cz-erczwj czajka, ani tarte podo
bne urzędy żadnych sum do kasy skarbowe} 
przez cały -czas jej istnienia nie Pfze-słały. Łatwo 
zrozumieć oburzenie zgromadzonych, z  których je 
den stwierdził, że 

olbrzymie sumy i kosztowności posiada*]© przez 
dygnitarzy bolszewickich, dziwnie się pokry

wają z cyfrą skonf Skowań j Ł ^gactw. 
Wśród -burzy, jaka -się z tego wywiązała, -opuścili 
dygnitarze -sowieccy zebranie z okrzykiem, źe -o- 
becnf to gniazdo- kontrr ew-olucyor i stów.

W  ostatni-m- czasie powstał w  Fłoski-rowifc 
tzw. „winie-sztarg", (t-j. filia odeski-eg# oddziału 
państw, urzędu handlu- zagrań.). Głównym artyku
łem -handlu tego banku jiest polska waluta, którą 
imistytucya ta skupuje, iżby mieć czem spłacać kup 
ców zagranicznych, dla których rubel s-o-wieck:1 nie 
przedstawia żadnej -siły kupna. Nawiasem mówiąc 
bank -ten tak dalece nie cieszy s-ię dobrą opinią, że 
-obywatele unikają wszelkich stosunków z ni-ni w  o 
bawię, iżby pewnego razu działalność jego nie -zo
stała skwa-Tiif-kowana jako -handel obcą walutą, któ
ry jak wiadomo jest karany śmiercią.

incognito.

Z prasy rosyjskiej.
Lw ów , 13. lipca.

BRUSSILOW  WOUlZEM NACZELNYM.
Z Moskwy telegrafują, że gen. Brussilow mia

nowany został wodzem, -naczelnym czerwonej 
armii. Z powodu wypadków -na Dalekim Wscho
dzie, Brussilow wystosował -rozkaz do armii; w zy 
wający ją do obrony ojczyzny. Czerwona armia 
posiada 500.000 uzib/oioryah żołn'erzy,

^W YMIANA TCWARÓYk*.
Z R ygi donoszą: Sowiecka -PTasa podaje co

dziennie wiadomość o przybywających z za gra- 
ń ey  okrętach z towarami. Za dokład-ny nadzór 
przy wyładowywaniu to-warów płaci s:ę wyso
kie wynagrodzenia Jak podają przybyli z Peters
burga do -Rygi uchodźcy, -dc Petersburga przybyło 
w  ostatmch dniach 7 ok-rętów. W sz3rstkię te okrę
ty odjechały z p-owr-otem puste.

r. 1795 met ryc in y  system mliar^ przy jęty  7jó- 
stał w  Belgii w  r, 1820, w  Niemczech w  1872, 
w Au-stro-Węgrzedh w  1876. W  chwdj obecnej 
netrycznym  układem mfer posługuje się (w e
dług zestawliema, podian-ego w  „L a  Naturę" Nr. 
2461 z 4. bm.7 pnzesizło 60u milionów luidz;; na 
całej k-ul-j ziemskiej,. 'W Ohinach, w  Egłpc e i w 
Ind'0-Chinąch francuskidi wpi'owaczerrie oh 
cya-lne reg-o uktaldń miar, jako powszechnie o- 
bowiąz-ująceg-o jesit już tyt-kd kw estyą krótkie
go c-ziaisfu. U staw y bowiem przygotow aw cze 
przewfdiują. cist alt oczne uregh' j\v  an- e tej sj*ra- 
w y  w  ciągu niiewiełu lat.

Jedynie iyjko świąt angtó-saski (W ielka 
Brytania i Stany Zjednoczone) bronią sin. za
palczyw ie j, 7, maniackim uporem przed w pro
wadzeniem  -tej „rewolucyjnej" reformy. S:a- 
r.a-niia. o w-prowaidizenie układu' m etrycznego 
racytaa-l,nogo i znacznie dogodniejszego, niż 
zwyczalj-oiwy -a-mglefeki t. z w. „Imperial Sy
stem" trw ają  już cd długiego szeregu lat. Zw o
lennicy refoirmy -uisiłciwałi zraizu przekonywać 
ipr-zeciw-rflków -argumentami naukowymi i e- 
kańotn-ioznymi —  naidłaremnie. Nawet au-to-ry- 
tet u-cz-oinycb tej miary -c-o Lord Keivin, nie 
zdoJM złamać oporu fejsła iftiry  angielskiej. 
Chwsyccbo się w ięc  innych sposobów walki: 
rozpoczęto -agfitalcye. Wi Anglii powstało spe- 
cyalnc1 Śtowarzysizennie, zwane „Declmal As- 
so-clatilon", które w yd a je  cld trzecli lat pismo 
p. i. „Decim ał BdUCaitor*1. W  Ameryce- działają 
w tym duchu -oprócz oficy-ajnegc „Bureau ol 
Stą-adarts", isitowiainzyszeniia prywatne „Ameri- 
cau metric Associałt ion‘ ‘ i .łWcrlldi Trade Club 
cif Sara' Fraiiidteco"-

PRZYCZYNY UPADKU SłEMJONGWA.
Z Witadywostoku do-nos-zą: G-en. S, urn onow ur 

stąpił z władywostocik -ego rządu i wyjechał do 
Ghim. Pirzyczyną . odjazdu było to, iż spodziewał 
się, -że wybrany, zostanie dyktatorem.

Oprócz tego- wypracowany był projekt rwo, 
łania w  najblższym czasie narodowego zebrania, 
które miało- wypowiedzieć się co do władzy. Do
tę} -pory cała władza spoczywa w radzie trzech, 
-do ktoiaj wszedł i Siemionów, Taka sytuacya nie 
zadowalała Siemionow-a ii 30. czerwca złożył swe 
pełnomocnictwa. Przyczyniła się do tego różnica 
zdań. Odnośn e do akcyi względem bolszewików, 
Siemionów cały czas starał się rozpocząć ofenzy- 
wę w k erunku na Ełagowieszczeńsk i Czvtę 
Mierkuto-w jeanak proponował,, by posługiwać się 
armią jedynie w  celach obrony; 'Pozostali -człon
kowie sowietu opowiedizel- się za Mierkutowem. 
Większość wojsk Siemionowa poddała się -pod/ 
rozkazy władywostockiego rządu. ■

CO SIIĘ DZIEJE Z TROCKIM ?
|W Moskwie krążą różne wersye o  losie Tro

ckiego. W edle Jednej został om aresztowany; we
dle i-nnej z-now-u. już rozstrzelany. Prawdziwy 
jest w  każdym razie takt, że odi przeszło tygodnia 
Trocki nie pokazuje się na żadnych zebraniach..

NORWESKA BELEGACYA W  PETERSBURGU.
i Przybyła do jPętersfouirga norweska delegacya 
Prowadzi rokowania celem otrzymania, koncesyf 
na Dubrowi-ńską fabrykę papieru, którą w  swojm 
czas'e należała d-o norweskiej firmy.

N A P ŁYW  PRZEDSTAW ICIELI FIRM HANDL.
W  o-statńon czasach poczęła napływać dc Pe 

tersburga znaczna iliiczb-a przedstawiicielj zagiamca 
nych f'rm handlowych, którzy pragną otrzymać* 
kpncesye na niektóre fi-rmy petersburskie Do tej 
pory przybyli przed sta wi-cieta firm tuenueckict, 
f i-nlandŻB ich i angielskich.

Ministerstwo w kawiarni.
Państwo i jego zagraniczni reprezentanci.

Jedno z wiedeńskich pismj don-os , ęo nastę* 
-pu-je:

Wiedeń, w lipcu.
Urzęduje ono codzienne od godziny 12 do- 2. 

W  drugiej sali. Tam gdzie -pod ścianami ciągną

.

O-ozywfśrlę ] przed ;wn;:-cy -zorga-nizoiwialł 
się także ,i stw orzy li Oipcizycyjną „American 
A-sscictaf-on of Welgłuts auid' Mea-s-ureis".

Wialka, niezrrtbrn-ie detoedy -namiętna, to
czy  s ę p rzy  pumo-cy broszur nism uloitnydh, 
eniuntyacyi tow arzystw  n-auk-dwydi^ tecłmaczr 
nyoh s t. p. -Brcuifią najlozęśclej uźywątną jest —  
po stronie ziwiolertn-ików ukladiu m etrycznego 
n f zw yk le  czasem udlatny, pełen ir-ouffi i sar
kazmu doKvd!p i... karykatura; po 'Sttrc-me o- 
brońców t. zw . „presont .ańitkiuated siystenr" —< 
:lnt*-yigp, ioEistyka... i autóryitei biblii. WatnM 
przysłuchać s!ię niekiediy tym argumentom 
przeciwników  układu m etrycznego, dlo któ
rych nb. nbieżą m iędzy innymi' także Lord 
Ba-lfoiur ; I ib y d 1 Oeor-ge. Są -one nSekf-edy per- 
fdlne, najczęściej dz-ecl-n-ne i śmtaszne. 1 taik nś>. 
przeciwnicy układu metrycztiego -cgł-o-yilj już 
ra,z -z -tryumfem, że  największe amerykańskie 
stowarzyszenie „American Assoctafilori of me- 
chiamcal Engineer-s" przyłączyło  się do Ich 
propagandy. Iw c trd zen k  to został-o -ńieibawem 
przez zarząd tóiwarzytsttwą o-ficyailnile nap ętno- 
wiane, jako nieprawd z'we. Lord  Balfou-r zary
zykow ał r.a-z twl-erdzeńóe, że  wprew^adżenite 
metryczreg-o -układu m-a-r zrujno-waJoby prze- 
myis-l a-riglel-ski, ponieważ zmusiłoby febtyk i oo  
spcniężen-ia- Vv s z y is. t k i c h maszyn i iauipie* 
mia mcwych. „ZapomnE-ał" przy  tem ciczywiśota 
d-odać żc c-h-oJziłcfoy tu co najwyżej -o pew-ne, 
pcidc ałkami opatrzoito p r z y r z ą d y  m E e ,r- 
n i -c z e. Znany kiżynier Sir J, F. Aspta-a.1 -pęd* 
nrósl alarmujący -zarzut, że wym alowanie na 
wa-gonach kcłejo wyich tairy, w  kUHołgramatch ipo-



słę zielono ob'+e loże 1 gdzie po godzinie 2 Hałasują
typowi goś:c'e z kawiarni zachodniej w  Berffinte, 
wiedeńscy literaci t im podobni. Ale nie tyle hała
sują, co urzędujący przedtem ministrowie. W no
sząc po gazetach drukowanych n eezytetoem pi
smem w  niezrozumiałej mowie, są to ministrowie 
ukraińscy. Każdy z n ch siedzi w, łozy", otoczony 
swymi sekmarzami i urzędnikami. Jest ich czte
rech lub Pięciu. "W ten sposób loża przemiema się 
w  ministerstwo. Ministerstwa naturalnie nieporo- 
zuin ewajti się między sobą bezpośrednio. Funkcye 
ordynansów pernią młodsi urzędnicy. Biegają ze 
swemii poleceniami od loży do loży. Leżące o tym 
czas e w  kawiarni stosy dzienników, wydawane 
są przez poszczególne minister., które je codzen- 
ń.e ze sobą przynoszą. Każdy minister jest po
drażniony tern, co drugi napisał. Do wzajemnego 
porozumiewania się ordynansi! nie wystarczają; 
urządza clę więc konfereneye przy okrągłych sto
łach między lożainc Uczestników zapraszają ordy 
nansL Ponieważ jednak każdego ministra jego 
sekretarz z loży  ministeryalne) bezustannie o ooś 
iPyta, a minister natychmast odpowiada, obrady 
ciągną się bardzo powoli i trwają bardzo długo; 
ponadto panuje wielka wrzawa, gdyż każdy oba
wiając s’ę, że będzie ńedosłyszany, krzyczy bar
dzo głośno.

Do której Ukrainy ministerstwa te należą’, nie 
jest całkiem wyjaśnione. Zdaje się, że one. same 
tego u e wiedzą. Jest to zrozumbłe, gdyż istnieje 
bardzo wielka ilość Ukrain. Jest więc Ukraina 
zachodnia, Ukraina zachodnia pod zwierzch
nictwem polskiem, Ukraina zadhodna pod zw ;rzeh 
nictwem sowietów, którego jednak nie uznaje, 
dalej jest Ukraina wschodnia, Ukraina wschodńa 
pod zwierzchnictwem polskiem* Ukra:na wschod
nia pod zwierzchnictwem- sowietów, którego je j 

‘ flak nie uznaje, jest zjednoczona zachodnio-wsohod 
pia Ukraina pod panowaniem polskiem, zjednoczo
na za oh od ni O-ws cho d nia Ukraina pod panowa
niem sow etów, którego itd... istnieje za dużo 
Ukrain.

Ale w tej sali kawiarnianej ,n zielonych lożach, 
urzęduję ministerstwo i rządzi Gzem —  tego nkt 
nie wie. W  każdym- razie rządzi głośno1. Kilka 
minut przed godzną 2-gą (godziny urzędowe są 
punktu arbie dotrzymywane) podnoszą się panowie 
rinistrowie i idą. Ody kelner chce ich zatrzymać, 
odpowiadają z godnośc ą : „Zwróć się pan do pana 
ministra skarbu — tam w środku na prawo**. W o
bec tego kelner uważa, aby pan minister nfę za*

Str. 4.    ____________

cltłon^loby sumę 400.000 fuńtów. Przem ilcza! 
(ectoaikowdż, że  przeciętnie w  ciągu pięciu lat 
każdy wagon zoatiaije j, tafc ną niowo pomąiowa- 
cty. Rdlccirld pod w zględem  doboru argumen
tów  „oarrtra** Osiągnęło jedniaik nliedawno pew- 
ifie pismo amerykańskie, które —  j/ąk 'donosi 
kcreispon-deOt „Chem ical and Metalurgl-cail En- 
glneening** —  stw ierdziło, „że  m etryczny sy
stem miar jest nie do .przyjęcia, ponieważ jako 
w ytw ór francuski jest sorzeczny z dharaikte- 
rem rasie anglosaskiej, a co ważniejsza* jest... 
rrezgodsy z BibUą i b y ł wtelśńle jedfiem iz tych 
n»arzędz!, p rzy  pomocy których Francuzi! pdd- 
jęłi wallkę z religtą, by ugrunltowiać aiteizm“ .

Jafkię ialkdline, prawklbood1 Anfe wyborcze 
Vrteresy i machinacye kryją się poza tym spe- 
C3'Loznle ąngloishSikim systemem ■oigłiupśanis 
ciemnego flumu — zrozumieć maże chyha tyl
ko ktoś wtaijemnńczdry.

W  Pols pe obowiązuje m etryczny układ 
miąsr od A 1919.

./

jO A Z C TA  WIECZORNA"*

1 pomniał, że płacić musi «  wszystkich. Zdarz*. *lę
jrdinak, że m/nister skarbu tłumaczy kelnerowi, że 
jest ministrem wojny Imb ministrem spraw kościel
nych. Ale o item wiedzą już doświadczeni kelne
rzy. Ostatni mnister, jiest dJai nich jnónfefcrm 
skarbu. A ten nie.może wyjść prędzej dopóki 
wszystkiego nie zapłaci. Trw a to czasem doiść 
długo; jeżeli zanadto się przeciąga, wykupują go 
inni ministrowie, Ponieważ nńm terstw i sa rze
czywiście nowożytne, zatrudniają takżr kofretę. 
Służy ona do intryg i szczególnych iporuczeń.

Oprócz tej miniaturowej 'Uibrainy w  kawiarni, 
istńeje jeszcze w  Czephosłowacyi wieś, udająca 
republikę ukraińską. lest jeszcze jeden zastępca 
Ukrainy przy mocarstwach zachodnich. T o  Miko
łaj Wassfllko. Ale ten podał się już do dymisyi. 
Jako jedyna duma Ukrainy, pozostał w  BerHane, 
radca legacyjuy i attache prasowy w  jedne! osor 
bię.

O godzinie 2 kelnerzy uprzątają dzienniki u- 
krainskie. Wówczas widowisko ukraińskie skoń
czone —  salę kawiarni zapełniają osobistości świa
ta hterack ego Berlina, Wiednia i Pragi'.

Literatura młodoindyiska.
L w ó w , 12. 1'ipca.

(*)  Z powodu (pdbytu w  Euńaple znanego 
poety bengalskLęgo Rabindrańaita Ttoagore‘go», 
w iele pism zagranicznych podało krótkie ‘Infor
macyjne ątntykPły o ulowej literaturze indyj
skiej. Najiciekawczy jest antyftcuł Bermyta Ku
mora SairŃana z Kalkutty, k tóry  jajko Eterait 
wyksztoloal/iy iw Europie a 'znagącyi europejskie 
stosunki literackie, najoidipowiedniiej dla uąs te 
nowe prądy charakteryzuje.

Cfaąraktety^yozsnista rysem dsdsMszeji li
teratury irtdyjSlldej to w ielką frość krótkich no
wel i powieści. Najbardziej tw órcze ;w, tym 
dziale są kojrety.

D w ie siostry; Nnaupaima I Aoonpama, o- 
bie w dow y, cieszą się sławią artystek pierw- 
szorrędńych. Tematem ach nowel jest zaw rze  
kobieta. AczJddSwIek nie zajmują się iproipaigan- 
dą, mają wielki w p ływ  na spodeozme życ ie  w  
Indyadh. •

D w ie Unię sWstry: L iza1 i Santa, znane są 
już iw1 Artgłii } w  Am eryce z  angielskich p rze  
kładów. Pfsza one równteż o kóbiotadh i róż
nych okresach ruchu kobiecego. Odznaczają 
się balrdżo -dctbryirr stylem.

Na'jwylb^rtieisaym pówileściapisarzem jest 
Sąrial ChadcHna Chart beri, k tóry  w realisitycz- 
rnych swoich pclwijeściach opispje sw ą  ojczy
znę, życ ie  w  indyjskich miastach j ws-acn, cai- 
le ich bogactwo1 i tragiczną głębokość, W  jego 
niesłychanie licznych ksiiążkacb można zna
leźć opis życ ią  wszystkich w arstw  spc^łęoz- 
pych,.

, Drugim wielkim  autorem jest Praniatha 
ChamcłUuor^ pra'wn'Jk, wyksztąłcoiny w  Anglii. 
Jest to autor, p iszący w edług hasła: sztuka 
dla sztuki, a żajmuje się problemami nowocze
snego życ ;ai iiriidyjskieó. ę  ile one stjk flją  się z 
kulturą Zachodu.

W szy scy  c i artyści w  najrozmaitszy spo
sób wyrażają, ■ticzadowolenie, jakie powstało 
wśród ipteligencyi hinduskiej z powodu obec
nego stairu rzeczy . Każdy z nich stara kię w y 
tw orzyć  nowy jakiś porządek społeczny, nd- 
w ą fitozofrę sztuki \ now y pogląd na świat, ale 
żaden nie m ówi o ręwroSucy’.,

G łowna literatury iiiinduskięj Stapowi 
proza, D latego też w  ósłaitnich lataclh znacz
nie roizwinęłó się dzennikairstwó,

Mjie^ęcznik jPnahasi11 poiśwlęc^ sw e 
szpalty wszyabk’'im gałęziom  życia  t sztuki. 
W  swych artykuładh i cidezv/aoh polUyc^iych 
głosi ewangelię wolinbści pod tym  w zględem  
iidzie wtiaz .7. naidyfeilnymi przywódcam- mło
dych Iij/dłyi „UiP3isaina“  skłia.rśa' się raczęj ku 
niepołltjTCznemu nacyenalizimowl, a  zajmuje się 
Beirdao ż y w o  nowoczesną li te na turą rosyjską. 
Propaguje też wznowienie średniowiecznego 
przemysłu vżej^kiegt), zaprowiadzenie szkół 
W ieczornych dla włościan* i robotników ci

Mr. ,ą919

„S r ło u j Pałfra" reprezentuje wszysrtklch tydr., 
myślicieli, 'którzy, chioć stoją zdała od ruchu
społeicanogcl a spcil?tycznego, s ą  jeduak obroń- 
ciawii vxdnclści mysllenią w  htenaturze i sztuce. 
WiszyTsrJcó to są miesięcznic, w  których lite
raci ■{ fllotaofoiwie móy^a ze sp0łeczeńs*wexr 
nie .tylko d sdbie samych, ale o idecwem  życat 
ca,4«L Europy r^wooziesnel.

Zaznaczyć należy, iż w  Indyach dztsSejszycb 
burzy się ruch romantyczny. Uczeni auto rowie jaK 
imp. Rakbał Das Banorji stworzyli bardzo warto
ściową powieść htstoryczną, a nie mnfNszą roflS 
odgrywają też dramaty Dwljendrahla Roya.

Wybitnym filozofem hinduskim jest Ramendra 
Sundara Triwedi, któregoi dzieła zamkowe zajmida 
się. tak fizyka, jak ł biologią. Jego sturiyum zatytu
łowane „Prawda“ , zostało przetłumaczone na ję
zyk niemiecki i wydrukowany w którym^ z  niemi- 
ckich miesięcznków filloaoficanych. W 1 tym kieru" 
ku pracuje także Jagadaua&da Roy, który .protzą 
niemal poetycka pusze o kwte.tc.oh, a równocześnie 
i rozprawy a zakresu fizyologii i biołogi. Poezya 
reprezentowana jest trochę gorzej ii t?abfadranatb 
Thagotr® nie ma w  Indyaoh naśladowców. Jogeinh 
dra Naba Rost napisał dwa diabła epiczna; o  Pri- 
hoiirąji i Shiva.!i, dwóch hchaterach 1 iiarodowych 
XII. j XVII. stulecia. Są to utwory malej warjości 
poŁtycznojl, raczej przypominają stare y^erzzoiwa- 
ne kronliki, które maóą szerzyć idee polityczne l 
społeczne. Najwybitniejszym poetą realistycznym 
jest Sateyndra Nath Datta. Przedstawił ora w  poe- 
zyacb swych wypadki połączone *  rewołucyą ro
ku 1905, a oprócz tego także ruch, któremu prze
wodził swego czasu Gandy, a Który miał zbojkoła 
wać administracyę angielską. Sateyndra tłumaczy 
wiele z literatur obcych. Przetłumaczył dzieła to*9 
ratury chińskitj, japońskiej, roryjsktej, angidbkłej 
i francuskiej. Jest też propagatorem socyartzim' t 
demokracyi.

Mózg hinduski jest dziś jak i dawniej eklekr/cj 
my j syntetyczny. Autorzy hinduscy przełożyli «a  
język hinduski mnóistwo autorów europejskich, 
tak, że literatura europejska jest w  Indiach dosko
nale znana. W ogóie pod względem literackim la- 
dye wcae nie są zacofane, ale tak co dó 0ośd 
dzieł, jak też i natężenia natohnienia zupełnie; nil 
ustępują ajj£ Europie, ani Ameryce-

K 8 0 N1K A  A 8 T Y S T T C Z N A
Lwów, w Hpcu.

W Palązzo dj Venezia w  Rzymie, w  siedSŁsloS 
papieży, późnie; bisikiuipów tytKlarnych San MarcOf 
a ostatnio rezydencyi ambasadorów austryackiclą 
gnieżdżą się dziś biura państwowe i urzpey.

Pbmimo Icanyoh przebudować pxzedwtojein» 
nych, teraz dopiero odkryte, że pod współczesne* 
rnj malowidłami, zdobiącemi! znane z  piękności Sa« 
la Regia i Sala del Mappamonde, znajdują się da* 
winę malowidła aż w  trzech warstwach. Pierwszy 
pokład w  stylu barokowym wskazuje na początek 
XV III. stulecia; dalej idą treski z czasów Aleksan
dra VIII., a na samym końcu odkryto skarb najwią 
kszy, freski renesansowe i to freski takich arty
stów, jak Br amanta i Martegmiy. Mantegna równie 
sławmy jako malarz, jkoteż i rytownik jest auto
rem słynnego cyklu „Tryumf Cezara** znajdujące 
go się w Hamptoncourt w  Londynie i Madonna 
della Vittoria w  Louwrze y* Pari^u. Słynnym jest 
także jego Chrystus na marach. Obraz ite.u znajdu
je się w  Medyolanie. Dziełem jego są .malowidła 
w  kaplicy Belwederu w Watykanie, malowane o- 
koło r. 1490. Freski w Palazzo Venęzia “ą zdaje >@iQ 
z tego samego czasu. Freski te zdobią w sześciu 
kolumnach długie, cztery ściany sali. Za temi ko
lumnami widnieje'amfilada innych, z kolumn zwi
sają herby na czerwonych wstęgach. IPliastycznośd 
slupów oraz metalowy odblask tarcz herbowych 
wskazują niewątpliwie na aucorstwo Mantegny i 
jego najbardziej zaufanych uczniów.

W! Sala Regia fresk: odkryte są także w  styla 
dekoratywmo-archi+ektonicznym. I tu dominują ko
lumny, naa któremi. tło tworzy mfebiesko-złoty 
fryz 16 medalionów z portret a fh'j cesarzy rzym
skich. Uczeni uważają za autora tych prac Bramau 
ta. który uciekłszy z Medypianu do1 Rzymu w  r. 
1499 trudnił się początkowo malarstwem, a dw>«s 
ro później zasłynął jako jeden z Dierwszych archi*
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tektów., tak, że papież JuEup-z II. powielał gó '36 
przebudowy kościoła św. Piotra.

-W  t . 1500 w  Palazzo Vene-zia mieszkał sKó-' 

itrzenioc papieża Juliusza II. Gal-eotte di Rotyera, 
w 1504 mianowany kardynałem. Z okasyi tej momi 
racy i zaproszono 25 innych kardynałów, ambasa
dorów w-eeckich i: cesarskich, Bramante z^ś ctrzy 
ma? polecenie udekorowania Salą RegLa ma ict 
przyjęcie.

, W
Przegląd pism.

ICwtÓw, 15. fipca.
.,Tydzień polski^ ml. 27 przynosi następujące 

artykuły i w  idomcfcst: O mSenawSści partyjnej. 
W". Rzymowski otro: Pcisfka w  Aruut yce, ameryka-
rilziTł w  Polsce 01). JiOTi DicksfeLnówny: Mnie
niema. Franciszka Rossow.skiega: Katastrofa go- 
spfearcza w  starożytnymi uCizyrołe, Maryana 
Z&t echowskiego: Około prmtęńnflków admtrała
v. Tirpitza. Ć «V . Dnttfow-eni: Pieniądz1 to prawa. 
Fałszywe a-anuy czy uzasadniona trwoga? tgło- 
s.y prasy polskiej o sytuacy^). Arjasa: Zł®t Sofcoh 
lóWk Piękny wieczór. l.'st ołwartyi audytoiryum 
prc»?. Leona iPetra-życkiego do eedakcyl ,jK »iyera 
Warszawskiego". Wzm .ankii o lustrowanyoh w y 
dawnictwach polskich, oraz spis ks ążek nadesła- 
pijch do redakcyi. Pijnadto numctr tamieszcza 
kronikę .ekonomiczną.

„ T rybuan“ , nr. 27, pismo socyalistyczine, w y 
chodzące raz na tydzień, podaje następujące ar
tykuły: Dr. A. Pragi er.: O  naprawo skarbu. B. Si- 
wjk: O oot.rze.bve pogłębiania socyaferra v  du
dni. Ed. Lip ński: Odbudowa kapitalizmu w  Ro
sy'. lE. Ziemięcki: Nowe tendtaicye w  prawodaw
stwie pracy. Próba udoadowy mlędziynarodowej 
organzacyi socyallstycznel. K. Irzykowski: Ka- 
lómburcla warszawski. J. Papmi: Własność. W re
szcie wzrmanka o wanowiełu „Rocznika Pedago. 
gć-znego".

Z pls'n fachowycii.
Lw ów , 13. liipca.

„Czasopismo automobilowe", miesięcznik po
święcony sprawom; automcbliżzrou 1-otrJctwa i 
pokrewnym gałęziom wiedzy łedhnicznej. Zeszyt 
6 za. miesiąo ęzcrwiec zaw iera: Statut stowarzy
szenia „Autoroab Mub PHski". Ilnż. E. P . „Opis
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(Ciąg dulszy.) ,

Raz -tylko, w  sarno południe bardnó uroczyste
go dinia, kiedy się rozdzwoniły wszystkie krakow
skie dzwony a upajająca i oszałamiająca ich muzy 
ka zaczęła szumieć właśnie jak słyszany w1 dzie
ciństwie „garnęłam11 malajski, szept ten odezwał się 
rak wyraźnie, rź słychać było głos i niemal słowa 
-Tt woiaiąoe, proszące jakieś zaklęcia...

W tedy Raarian postano'wił iść w  świat i szu
kać.

Pozszedł się z żona.
Rozstali się, jak dwoje obcych ludzi.
Nie łączyło ich już nić. Nawet mogiłka t-  dzie

liła.
Upmządkowawsay swę sprawi’ majątkowe, 

Rami-an wyjechał.
A teraz miał wrażenie, że przyjechał do domu.
—■ To » ę  zdarza! —  mówił sobie. —  Kto wie, 

w y raz żyjemy? Są 'to wprawdzie sprawy niezba 
damę, ale może nie tak zr.ów cudowne i nadnatu
ralne, jak się nam .zdaje...

XIV.

Wypoczęty, umyty, stanął Ramian przed ho te 
'tm  a*. & ey , zaakanawiajęc się, doką-d-by tu iść.

{ A  jt k y  <a»ch hlrł i*tż żywy. Pora „siesfy" mt 
jaja. często półnadzy, w  Krótkich spodeń
kat* :yh,o i y  mibaiuioh, ygasdałi po ulkądi. r*>as- 
WwLrZ ajttewkńde damy, panów v  JteL

samochodu V e f e**. łnż. iM. W derszafi .Jak się
próbuje ssm©fefiódi‘. IniŻ. Ługebusz Por^skt: 
„■Współczesny samodiód parowy". Por. pfl. St. 
Kairpiiksild: ,Akxobacya Powietrzna". J. F. „W y- 
znania i  wspomnienia automobiIJsty". Staf. iVa£ 
<tłtem. x AA© Airf.“  M a łl w ory  Towarzystw® bi£ 
dowy lAlotorów Salmson. 'Polłskłe. słownict-wo sa- 
mochodowe. Nowe książki, oraz kronikę.

,*praeKiąj G-j^>ocŁfftszy"k orgam Centralnego 
Zwlfzfcu PoJakłegw Przemysłu, Handlu, Górnictwa 
i IPrnamsów, podaje w  zeszycie 13: A. Wieniilawskie 
»o :  Społeczeństwo a wahrta. —  S.: Pańistwbwy
Bank rolny. ■—  (Ptółaka Dyrekcya ubezpieczeń. — 
E. R. Polityka gospodarcza Stanów Zjednoczo
nych na -rozdrożu. —  Kas: Trakta nandlowy au- 
sfcryaoko czeski. —  Caafcrainy, ZwR zek P. P. G.
H. | sprawozdanie za okres od 10 da 25 czu  w- 
aa. —  'Plonadto omawianych jest szereg spraw z 
dziedzipy skaibowości, przemysłu i górnictwa, fi
nansów j toómtuwk jcyi, oraz 14czwe wiadomości z 
byłej dzieW cy prusikiej, jak np.: D z> łałnoftć rządu 
w  dziedoan'© gospodarczej. —  Rada praen.yslowc 
handlowa. —  Rozpurządzenia rządowe. —  Dalej 
z żyd a  órganizaey| gospodarczych. — Ogólne ze- 
fiEraWe, Tkrw. fierorssowców Knóleictwa —  Z War, 
sławskiego Stowarzyszenia dh dozoru nad kotła 
m{ panowymi. —  Ze Stowarzyszenia techników—  
W  rubryce „Statystyka" znajdujemy -bilanse ban
ków MSefcowyoh j szczegóły z rynku -pieniężnego."

Z  DI91A*

C nagrobek dla lotników ameryk.
Lw 6 w , 12. Epca.

Trzedh '1-oto'lkiÓw: ■flfmerykja.ńsfkioh zginięło 
w  olbi os|ie Palisk-l

I na polskiej ziemi ich pochorw^ąpo, wśród 
grobów  idh pulskfjch b ^ o i po browj i -brisci w  
śmierci.

Nikt me śmie zarzucić n/am, ze' aaisług ich, 
nfe ucziciil^śmy i rśe 03C:m y, nikt nie powie, że 
niie ży je  .wśród nas zrozumienie i pamięć 'ich 
p-ęknyioh czymtótw.

Tem-ci bardziej zrazunfsiłą rzeczą będzie, 
jeśli! się -upnmnicmy o> naigr-cibck d-lą riich, na
grobek, -który byiBby w yrazem  -tej naszej 
wkL ‘ycznoś J . uwtec" ruenk m rch ziaisłwg, parnią-
HWWWaBiłWIWlIIW^ 1       III  I
mach podzwrotnikowych i białych kostyurnach, 
malajski-cb kupców lub n łezmoruowanych ges-zef- 
dar/y chińskich.

Jak tylko Ramian wyszedł z hotelu, zaofiaro 
■wafo mu swe usługi kiku czarnych szoferów. Fro 
pomywali mu wycieczkę za miasto, wymieniając 
zasługujące na zwiedzenie rrr-ejscowości. Ich dzi
wne nazwy brzmiały w ich u stacji dźwięcznie, jak 
nazwy kwiatów łub me wdanych, rza-dk'ch pu- 
ków. ,

Odprawił ięh skiinieni^m głowy.
,Ą wtedy —  jak psy «-a nogą —  ruszyjS -za nim 

„riksze". —.
W  tamecznym ąpgielskim' języku przedkładali 

mu swe dyskretne -usługi. Zawiozą go tam, gdzie 
niskim ukłonem w  progu powiitąja go geisze w 'ró ż  
pobarwinych kimonach, motyle i słowiki dalekiej 
Japonii? -Nie. To  on woli1 zapewne Chinki i ich nie
zrównany tw-dzęk. Jest tu pę-kność z Pekinu —  be- 
dzie ru-ógi z nią pić ze  srebrnych kubków, grzane 
czerwone wino, zaś ona zaśpiewa mu najwykwóni- 
miiejsze pieśni miłosne swego kraju. Nie chce Chin
ki? Może woli dziewczęta z Honkongu, smukłe- i 
w ysoko -jak jodły, z rękami i nogami niby liany, z 
delikatne mj1 rum-ieńcami na cytrynowo-źółtych 
■twarzach. Są to kobiety jak węże, oplatające w li
ściaku jak „boa", zaś żółta 1 jedwabista ich skóra 
przesycona jest zapachem m-orza... Pan gardzi ich 
uściskami? Zatem w-oli bujną piękność ociężałych 
Mabo-metanek z Indyi, z ka-rminowemi paznokcia
mi, z rówmemi, wysoko pudrieslonemi lukami 
-brwi, z ramionami pełn-emi, które niecierpliwie 
szukają koło siebie kochanka- Nie? To  może...

Rankan szedł dalej.
Zawadziła o niego czann-em okiem młoda 

dziewczyna w  iasno-zieLo-nawym, czystym „sa-non 
«#»"- fiwin-iętym dokoia bioder i spiętym srebrnym

tką zbrajtinśa stię iwj śmleatoi ryoerzy  Rótsjd 
i vid'zfaczn<Q:! Am ęryH .

Zginęli- w  -wlal-ce za m-s 5 -dlą h'als, ńa-ieży 
się m -to od  -rtajs czynne u znanie. Ną  -w«e8c. 
snają. 'kcinzrysitalć z  gośdwnotści aiłemfe połskśrr, 
ktoreg woinioiść krw ią ŝiwioją p-rzypiec^tolwiah. 
Należy im -t-edy zbrtdiówąić dom. R az dlatego, 
że te) jest ntaszym obowdązikiera, powtóre, Biby 
cd ich M ^ cy  a mctże — w  przyszłości — bo- 
rcmkowliie, k tó rzy  ipóelgnzrymkę (dto Ich zwłclk u- 
czyntą, wiidztdll, Hż one są w  poszanowaniu 
i ozczofle, |akl n@ itia zasłnguia.

Jesl to bzieez tak próteta t  Jasifc. ż e  jak ty 
cznie trudno1 O Mej rozpisyw ać Się. Każdy z u-ai 
czuje je j rozumie iw zupełności.

Trzeba redly nliezrwtocznie przystąpić dt 
czyłto.

W ie rzym y, ż e  tenl czyń, —  z resztą taił 
ła tw y  i wdzuęożny —  nie da dą siebie długo 
ozetoąó.

Powszechny spis ludności.
W-arszatw-a. w %ou.

W  N rze 58 Dz!ierlni5ką Ustaw Rzeczypcr 
spoldej 'PctekJej ukaiżaJo -Się Rozporządzenie 
Radły Mtajistrów, w  sprawie przeprowadzenia 
PćfwtsZecłinego sp')su luć-cdści, uchfwiałone nk 
podstawie U staw  Seimcy/y-dh z dnia 21. pąź* 
dziertak-a 1919 r. j 13. maja 1921 roku.

Simsowmle dó par. I Rdzpc.rządzarąą pierw 
Szy fpowszeianinrj'- spis ludinósci RzeczitpcKsipbJi- 
tej Polskiej przeprowądziony pędzie' według 
sfalnłu -z d. 30. wrześulia r. o. i obf.‘}miie -wkzrysf- 
kfie osoby, stale lub chlwilow-o na ziemiach pollr 
skiich p rz e b ija ją c e . Rówmacześnlo przepro
wadzany bęldlzlle n'a oddzielnych formul-air-zaicb- 
sipłs Sierot, a  w  zwfiąsku ze spisem łudnioiści od
będzie się Spis domów mi-eszkątayoh j inmyicb 
budynków zamieszkJymh, ndeszkiafl, gctsupny 
darstw roilnych, (pgi-adowych i leśnych, opaz 
:s|pilS zwtićrząt dom-awy-ch. Zeznania ski-adiaj-n 
gloiw^ rojdlziri lub ich zastępcy. LW ddług Mir. 4, 
złpżenjie zeznań, nńezgcldipyor. z  jwawdą, Ucarâ  
ne będ-ze g rzyw n ą  do 600 mk1. luib aresztem 
dó 1 miesiąca.

Jednym z  ttajjta"ntżnffejszydi ustępów Róz-. 
parządzenńą fest pair. 7, iktóry .głosi s „Zezrta-

pasem e  dużą klamrą, przedstawiając?1 jakiś -lcwiat 
Cudnie gibką, caieinlką. jej kibić outrywał praeżnoczj 
sty, muślinowy stanik, ledw'e zasłaniający Jej par
st i spięty zl-#tą broszką z zielraym kamyczkiem. 
Na ncgachi mia-ia arabckie pantofle z  czerwianege 
aksamitu, wyszywanie złot-m. Kiedy Raiman n  ni 
jał, uśmiechnęła się -do niego, pokazując białe zęby.

Szedł wciąż długim krużgankiem pod arkada
mi, w  głębi których był sklep koło sklepu. J*rayp& 
-mi-nalo to zupt ha.© Sulrumnice z  tą jióżmcą, że okca 
wystawowe były tu zme-znw większe I czystsze, 
a za nimi widziało się bruirtatną służbę w  białych 
sukniach. Sklepy angielskie mały -towar europej
ski lub amerykański, widocznie u zaznaczony dla 
mieszkających tu białych. W ięc na manekinach w3 
siały mundu-y „-khaki", czapki wojskowe, hełmy 
podzwrotnikowe, aalej była konfekeya damska, 
świecąca wstążkami, piórami i różnobarwnemfi ila- 
k-onami perfum, krótko mówiąc wszystke to, co 
się widzi zwykle w  każdem, wielklcm mieścfe. Nie 
zcim-owało to Ra miana. Wolał przyglądać się lu- 
dziotrn. Ale i ci w  tej dość banalnej, t-uropejskiej uli 
cy nie byli1 nadzwyoza-j zajmujący. Typowe twa
rze angielskie, energiczne, skupone, z  'piomówenft 
zmarszczkami na czołach, rucliy żywe, cbódi szyb
ki, ukłony krótkie —  wszystko wskazj wato, że 
są to ludzie pracy, myślący 'wyłącznie o własnych 
sprawach. Tu i ówdzie widziało się dzlewcaytnę, 
niosącą na głowie plaski kosz liści betelu Lub paru 
brunatnych urwi-szów okrążających z4»leRa ogro- 
mnego brodatego „poLcmana" hinduskiego, który 
—  w  granatowym mundurze i niebieskim iwiświile 
n-a-głowie —  stał nieruchOOTo w p środku obcy, 
czasem jtylk-b szerokim ruc-hom całego rai^enia u- 
kazując drogę nadjeżdżającemu samocftodawL

Rankanowi pizyszło na myśl, aby sobie kagid 
parę książek.

\
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h£a, (poczyinflótec *wl ćzaśto s^lsw, będ>ą używ a
ne tyflko doi ce lów  statystycznych i jiie  mogą 
być udziel ą£te wiladfeokn p u b fen ym , arii1 też 
o'so*botn pr3 waltrrym .w a^rtotr cel1!, w  szcze- 
'gótiośc5 .zi?iś nfe ir-iOgą być podstawą d/o fiakto- 
dapią podatków, przeprowadzania rekwbzycyi, 
lub :wiyitaioza)i!"i3: dotehudzeii sądowyiah i admóni- 
stracyinych1.

Wtadzam" splsfóiwemi w  b. zaborze rdsyj- 
skum fi w  Miaitopctece będą w ładze adimiritebrał- 
cyiine 1. IntsMicy# ia w  w o jew ództw ie  poznań- 
skóetn j pomorskiem oraz na kląsku Cieszyń
skim —  w ładze m ejsk ie  i gminne. W ładze sp&- 
sowę podziela siwpje teryitoryla na dkręgii tsipi- 
saw e, które przydzielą komisarzom spisowym. 
Władza, spąsoiwa w  celu wykcpania prąc przy- 
gatowatwczyoh może pow oływ ać Ifcofrgisye spi
sowe, izapraiszaSąc do nich przedstawicieli ir> 
ktytucyi społecznych , gospodarczych, ói az 

■ mjeć.scowych urzędników i ąństwoiwych j ko- 
minainiyich.

(Pierwszą gllówsną prpićą przygotow aw czą  
''d» spisu bęjdzńe sprawdzenie i, uzupełnieni,e,
!względnie wprowadzenie na nclwio' numenaicyi 
domów na cełym  obszarze państwa. Przepro
wadzenie numeraCyii domów pa winno b yć  u- 
kończone do dnia 1. sierpnia r. b.

Ogólr.e kierdwiriictwo -spisu, prziygotoiwa- 
nfe i y iydad fe rnStrukcyl-i rrozporządzeń, -spo
czyw a w  rękaidh D yrektora G łównego U rzę
du Statystycznego, dZiałaHącego w  paraaumto- 
n-ju z  właściiwanj, MtollisiterstwauT

n W H M K i

ZjaT;i powiatowy P. S. L.
Lwów, 13. kpca.

P rzy  bardzo licznym udziale, delegatów pra
wie ze wszystkich gmm powiatu Uwowsikiego w  
niedzielę iprzedpołudiLiem w  dużej sati „(Gwiazdy*1 
odbył s'ę:
i Zjaizd powiatowy P_ S. L.

Zjazd zagaił prezes organizacyi powiatowej, 
łóiZtf Sroka, który następnie złożył sprawozdanie 
z dwuletniej działalności zarządu. Dzałalność za
rządu ograniczała się dotychczas przeważnie na 
organ owaniu kzil P. S. L., które założono w  tym, 
czasie wi 31 gminach tut. ,pow'-atu. W ieczór urzą
dzono w  16. Nadto w  różnych gminach było klka- 
dz-eski  zebrań, podczas których omawiano nie-

■— 1™ — 1™  l i l i i  I06

tylko sprawy lokalne, ale także 't hme dotyczące 
ogólnych spraw państwa i Powiatu.

Sprawozdanie przyjęte do wiadomości z  ur 
znaniem dla zarządu.
*  O sytuacyi polHycznej mówił ćt. W 1. Jampcl- 
ski i dłuższy s\rój reterat zakończył odczytaniom 
rezołlucyi, które zgromadzeni jednogłośnie uchwa
lili:

1) W  sprawie Górnego Śląska zadamy ścisłe
go wykonania traktatu wersalskiego! przyznania 
Polsce całego obszaru, objętego linią Korfantego. 
Wyrażamy holu powstańcom-boferterom górrroślą- 
sk'm, którzy krwią swoją jednoczą Śląsk z Polską.

2) Żądamy pełnego u względńenią w o l ludno
ści ziem-i wileńskiej,, domagającej się trwałego 
związania jej z Polską.

3) Żądamy, b: przy ewentualnych układach 
polsko-czeskich rząd polski ujął się stanowczo za 
gnębioną i wynaradawianą okrutnie przez Cze
chów ludnością polską w  oderwanej od Polski ezę 
śc Cieszyńskiego i by rząd nasz w  sposób, naj
bardziej stanowczy zaprotestował przeciw popie
raniu jewnemu łub ukrytemu przez Czechów garst 
ki wichrzycieli z pod znaku Petruszewtoza.

4) .Wyraża radość, że z powodu oczyszczenia 
od endeków Nar. Z. Lud. stworzona została pod
stawa w ększośd w  Sejmie i wzywa "wszystkich 
ludowców i wszystkie grupy ludowe do wspólnej 
walki o potężną Polskę ludową —  i do walki prze
ciw poćokpującej jej byt naszej1 prawicy, z ende- 
cyą na czele.

Następnie inżynier Maślanka mówił o nowem 
rozporządzeniu pedatkowiem, objaśniał cyfrowo 
stopę podatków i pou-czałi jak należy we własnym 
interesie każdego obywatela ułatwić rządów, ścią
ganie podatków, które wpłyną dodatnio na podnie 
sienie się waluty polskiej nietyłlco w kraju, ale tak 
że i za granicą. Referat inżyniera Maślanki uzupeł 
nił dr. Gotfred, urzędnik dynekcyi! .skarbu.

Z powodu nie/obecności posła inż. Jara EPyla, 
który .miał wygłosić referat ci odbudowie kiaiu i 
parcelacyi w  zastosowaniu do powiatu lwowskie
go, referat ten w y g ło s i ł  inżynier Kosydarski. Dy
rektor zaś MaBk omawiając sprawę urzędów ziem 
skićh, położył nacisk na to, że  sami rolnicy po win 
ni dopilnować wykonania reformy rolnej przez do 
starczenie kom-isyom odpowiedniego materyału.

Wkcńcu wybrano zarząd powiatowy, składa
jący się z 15 członków.

IPo ukończonym zjeździć zebrał się nowo w y

brany zarząd celem ukonstytuowania się. Preze
sem w:-brano nadal Józefa Srokę, I. zastępcą Br o 
nisława Malika, II. zastępcą Stan.. Peszikę, sekreta
rzem Stan. Swojaka, zastępcą tegoż Piotra Preisa 
i skarbnikiem Jana 'iPasierskiesr

K R O N I K A .

(r) Maki. W  smukły, kryształowy flakon wsta
wiono Pęk maków. Niektóre jeszcze w  pąkach, in
ne nawpćł rozwitf. P o  kilku dniach, brudno-zielo- 
ne pęcze o  powierzchni: lekko kosmatej, pękają, o- 
twierają się zwolna. Z wnętrza wysuwają snę na 
świat szkurła^e płatki. Drobn-e, pomarszczone zra 
-zuy niedługo prostują się, rozkwitają wreszcie zu
pełnie. Zdają' się rozglądać wokoło zdumione miej 
scem pobytu. Marzą się im łany złocistego zboża, 
wspaniałe sklepienie niebios, gorące całunki słońca 
Wkoło niema nic z tego. W ięc posmutniałe, opusz
czają .główki, bledną, wreszcie niby utraciwszy o- 
stataią kroplę krwi, barwiącą ich lica, białe zupeN 
nie, giną.

(.) Now e prace Czesława Makowskiego. 
Znany artysta-i-zeźbiarz Czesław Makowski, pra« 
cuje obecnie nad medalem, poświęconym odzy< 
skaniu Morza przez Polskę. Jedną stronę me 
dalu przedstawia okręt polski z XVI. wieku, wy
pływający z portu, druga zaś wyobraża współ 
czesnego Kaszuba, kióry u- mocnycn dłoniach 
trzyma polską banderę. Utrwalenie tej pięknej 
myśli w spiżu następi w dniach najbliższych.

(.) Wystawa angielska w kamienicy Ba* 
rwc :ków w Warszawie. Tow. opieki nad zabyt
kami przeszłości urządziło wystawę p.t. .Sztych 
angielski w XVII w.“ , na który składa się war
tościowy i rzadki wybór prac słynnych twórców 
graiiki angielskiej, zevbranych przeważnie z pry
watnych zbiorów polskich.

( . )  Dalsze ceg ie łk i w aw elskie ufondowalił 
424-tą 3 pułk strzelców podhalańskich, 425 tą 
Stanis:aw Gardziel-Krasicki, Bydgoszcz i 426-tą 
rodzina hr. Czosnowskich, wpłacając 30.000 mk. 
za cegiiłkę.

( * )  Z jazd „tanzkiefissyków '- w W ira zr  wie. 
Przed kilku dniami odby! się Zjszd człoyków b. 
okręgowego związku wojskow ych Polaków w,Ta
szkiencie. Po załatwieniu sze-egu nagłych spraw 
postanowiono zwołać ogólny zjazd członków b. 
zw-ązkćw wojskowych Polaków na kraj Turkic- 
stański na 14j .sierpnia b. r. Do załatwienia Sjj

Była ta Jego największa, nut-że jedyna namięt- 
neść. Wszędzie .po di Oidze kupowiał książki i miał 
ich już cały kufer. Wybierał kosztowne albumy, 
orzedsuiwiające piękności! danych krajów, poetów 
rzadMćh lub prawdziwie wieak’oh, dalfej kłasyków, 
kosztowmile a ze smakiem artystycznym! oprawio
nych, przedewsizystkiemi zaś pisarzy, zajmujących 
się Dałekim Wschodem lub podróżami Miał cały 
ioolmplet utworów żiplirga, kilkanaście oudm-ch 
ksłątżeczek, lO-prawnych v  szkarłatne ,ąnarocco“ , 
z  wyciśniętą raa n;em w  złede głową słcnia, mdał 
dzieła Lefcad’a H-eanra, niektóre wydar.e w  Tokio 
na sposób japolńsfd; i z japońsknin tdestem u dołu, 
miał opisy daekidh krajów* i nieznanych ziem, dru
kowanie w  Indyaoh lub w  Chinach. Sprawił sobie 
całą tzw. .bibliotekę skórzaną**, malutkie różno
barwne tomald, oprawlotne W kosmatą skórę, podo
bną frochę do itcłiy. Im wiecef dobrych książek — 
tem więcej przyjac:Ół, a każdego z  nich' można we 
zwać na ono/mowę, kiedy się chce i od każdego mo 
inna. się zawsze czegoś 'Ciekawszego dowLdzieć.

Aż się uśmiechnął na myśl- że to miłe towar z y 
stwa pomnoży rerar o tóiikanaści/e egzemplarzy, z  
których każdy da mu coś nowego.

(Wyszedł na ryneik i machinalnie skręcił na 
pravto.

Po kilkunastu krokach wznók jego padł na ca
łe stosy książek, rozrzuconych szeroko za wielką 
Wystawową szybą.

iNie namyślając się, wszedł do wnętrza.
Uderzył gol nńile chłód w księgarni.
W  wysokich, orcestnzoimych salach, przez lzitó 

rc «z ły  długie półki, zastawione książkami, wiro
w ało cicho kilka elektrycznych „purle"*. świat to 
było Lochę stłumśome, ale nrmo to zdakka, po ży 
iwtj pstrokacenie okładek nr^żna było poznać, 
Miśte leżą angtoiskj® i amerykańskie romanse i

„magazyny powieściowe**, pod-czas gdy długie rżę 
dy jednostajnie żółtych tomów .aż nadto wyraźnie 
przypominały składy księgarzy paryskich. Poły
skiwały złotem pięknie oprawne grzbiety dzieł poe 
tów klasycznych, przerażały y  ielkośda ogromne 
atlasy geograficzinc, zoologicznie i uolaniczne, w y
dymały się brzuchy okrągłych, siwych atlasów —  
a wśród tego wszystkiego chodziła cicho w  panto
flach uprzejma służba rualajska.

Teraz dopiero Ramian znalazł się w  kłopocie.
Lublał mieć do czynienia z  księgarzem inteli

gentnym, któreoiuby mógł wytłomaczyć, czego 
chce i któryby go odgadł. Kupował rzeczy niezna
ne sobie i bał się „wpaść**, wi'ęc trzeba .się było do
brze naradzić i zastanowić —  a bez pomocy w y 
kształconego i subtelnego księgarza to się zrobić 
nie dato. Tymczasem —  oczy wiście —  nikogo tu 
nie zn.ał. 1 .—

Zbliżyło się la  niemu dwóch subiektów z bron- 
zowemi, uprzejmie uśimechniętemi twarzami. Je
den z nich ouezwał ,się do niego pd rralajSKu.

— Nie umiem po malajsku! —  rzekł Ramian.—  
Nie mówicie Pjgj angielsku?

Subii'ekt urwał, na jedrib mgnienie oka umilkł i 
natyohnrast zaczął mówić płynną angielszczyzną.

—  Są jakie nowe rzeczy ze „skórzanej biblto- 
teki“ ?

—  Owszem, są.
Drugi subiekt pookoczył I przyniósł Ramiano- 

wi całą tacę płoną malutkich, ozdobnych' książe
czek.

—  A, Hamilct! —  mówił Ramian ucieszony, bio 
rąc do ręki miniaturowy tomik oprawny w  grubą 
lecz miękką, ciemno-zieloną skórę. —  Dobrze. W e 
zrrrę.

Ale są też nowe rzeczy etnograficzne i geogra 
ficzne —  wtrącił pierwszy subiekt. —  Mamy też

bardzo ciekawe stućya z Indyi, dalej dzieła z za
kresu okultyzmu, wreszcie niezmiernie zajmująca 
pamiątki osób, które długie lata spędziły w  mato 
znanych tniejseow ościach irta Wschoozite.

—  Dobrze. Tego właśnie potrzebuję.
—  Wiedziałem o tern, pamiętam! —  Ukłonił 

się lekko Malajczyk.
W  jednej chwili pojawił się przed (Rarmaneir 

sały siots książek: Aibumy ;z Kwala Lurtrpul f  
Górnej Birmy, zdięcia z  Nowej Gwinei, przecudni 
opisy odwiecznych umarłych miast, podziemnych 
świątyń, tłómarzeuia poetów indyjskich, studya t  
życia różnych .szczepów i1 wysp malarskich.

Brał chciwie jedno po drągiem, wziął prawto 
wszystko.

— Dwfeścię czterdzieści rupii
Była tó spora cuma, ale Rumiani wyjął pienią* 

dze bez żalu.
—  Gdzie pan bawił tak długo? —  spytał gfl 

pierwszy subiekt.
— jak to? Gdzie Ja bawiłem? —  zdziwił się 

Ramian.
—  Nae widzieliśmy pana najmniej trzy lata...
—  Tnzy lata? Ja tu jestem pierwszy >iaz n  

życto!
—  Niemożliwe. Przecie my pana bakrdzo do. 

brze pamiętamy 'JPfrzychodgil pan Jo mrs częste. 
Kupował pani zawsze dużo książek zwłaszcza do
tyczących Wschodu. Przez pewien czas zajmował 
się pan żyw o Japonią, potem Chinami... Później 
przyszła kolej na Iudye... Czy może nie jest pan 
wielbicielem Kiplinga?

—  Owszem —  ale to nie ja!
—  Nie może ty ć ! Widzę własnemf Oczami- 

Słyszę —  ta sama wymowa angielska z  obcym ahi 
centem.., I po malajsku pan' mówi dobrze, choć 'eż 
z cudzoziemska ' U  d, r>)
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sprawy następujące: założenie bratniej pomocy
b. członków związku wojsk. —  Polaków okręgu 
Turkestańskiego, 2 ) założenie biura informacyj
nego dła rodzin po pozostałych członkach w Tur
kiestanie, 3) ogólna społeczna praca, 4 ) ustale
nia odznaki pamiątkowej. Wszelką koresponden- 
cyę należy kierować na ręce wiccprez. por. Szla- 
giewicza, Warszawa, ul. SenatorsUa 35, m. 36.

(* )  Zniżka cen zboża. Wobec zbliżającego 
się okresu wprowadzenia wolnego handlu sygna
lizują z wieiu stron kraju pomimo okresu przed
nówkowego dużą zniż. ę cen zboża. Zapowiada
jący się bardzo dodatnio urcdzaj powinien wpły
nąć w sposób decydujący na sprawę zniżek cen 
na artykuły pierwszej potrzeby.

(.) P rzy jazd  nauczycieli pómorskich.. Po  
Krakowa przybyło z Pomorza 30 rauczycieli i 
nauczycielek, którzy’ ukończyli uniwersytety n ie
mieckie i pracują w ^zkołach niemieckich, na 
trzytygodr{owy kurs dla uzupełnienia wiadomości 
z dziedziny .historyi, literatury i kultury polskiej. 
Kurs jest zorganizowany przez nauczycieli szkół 
wyższych. Wykładać na kursie będą profesoro
wie Uniwersytetu Jagiellońskiego.

n  ) Widmo strajku powszechnego w Łodzi. Za
wodowe związki robotnicze w  Łodzi przedstawiły 
pwiązkom przemysłowców włókienniczych żąda
nia robotników podwyższenia plac zasadniczych 
b 120 proc. Podwyżką te uznali przemysłowcy za 
wygórowaną/. Wobec tego związek oświadczył, i i  
we wszystkich fabrykach w  okręgu łódzkim roz
pocznie się ogólny strajk. Ogółem strajkować bę
dzie okcło 100 tysięcy robotników.

( + )  200 milionów marek na roboty doraźne. 
Departament pracy i opieki społecznej przy miim- 
ptersiwie b. dzielnicy prusk'ej otrzymał 200 miilio 
nów marek na roboty doraźne, a przedewszyst- 
kiem na udzielenie pożyczek na cele związane z 
wzmożenie ruchu budowkinego.

(.) Walka z ospg. Dla skuteczniejszej walki z  
nieustającą w  Krakowie i Warszawie epidemią o- 
spy, postanowiły magistraty óbu miast utworzyć 
dla pomocy okręgowym lekarzom sanitarnym trzy 
oddziały ruchome dla szczepienia ospy w nomach 
naitardziaj zagrożonych przez epidemię. W  razie 
konieczności liczba oddziałów zostanie zwiększa-

„C zyściec", a n ie „B ezim ienna", j E to 
przez pomyłkę podano w felietonie wczorajszej 
„Gazety Wieczornej1', brzmi tytuł ś ieżo wyszłej 
z »ód pr;sv książki 'm w -y autorki Anieli K, Ib '.  

*  '  ~  ' ~ 
^K O M U N IK A T*.

Mojny upombok. Adwokat dr. Ludwik Róebr 
ofiarował Oddziałowi Lwowskiemu Związku Har
cerstwa Polskiego dwie piękne łodzie, za co za
rząd Oddziału składa mu najserdeczniejsze po- 
dziękowanie.
Ą Z Koła Architektów Polrldch we Lwowie. —
Walne zebranie Koła Architektów Polskich, odbę
dzie się 15. bm. o 5-tej w. Porządek dzienny: Od
czytanie protokołu, nowe warunki' konkursów, 
wnioski człacków.

ZiB*d ch irurgów  polskich w W nrrz: - 
wie. W dniach 3, 4 i 5 października odbędzie 
się w W^-szawie Zjazd chirurgów połskich. Bę
dzie to dalszy ciąg wykładów, rozpoczętych w 
roku 1889 z inieyatywy ś. p. prof. L. jgRydy- 
giera. Zgłoszenia wykładów i udziału w Zjeździe 
przesyłać należy do prof. Badlińskiego, dyrekto
ra drugiej kliniki chirurgicznej w szpitalu św. 
Ducha w Warszawie. ^

Krwawy dramat rozegrał się w Paryżu na 
tle zazdrości małżeńskiej. Pani burć rozwiodła 
się z mężem i wyszła po raz drugi za 
mąż za adwokata Jana Sturel. —  Pewnego wie
czora około godz. 10 wszedł nagle do mieszka
nia pp. Sturel ex-mąż i usiłował wtargnąć do 
pokoju, gdzie leżało 6-miesięczne dziecko Stu
d iów . —  Pan Sturel wówczas wystrzelił i ranił 
lekko zazdrosnego, pierwszego męża swej żony. 
Na odgłos wystrzału wbiegła p. Sturel i widząc 
obu mężczyzn szamoczących się, wzięła rewol
wer i wystrzeliła dwa razy, raniąc na śmierć p. 
Hu/ć. Sędzia po przesłuchaniu świadków i pary 
małżeńskiej, wypuścił oboje na wolność.

*  *  *

Grób Kalwina otaczała dotąd tajemnica. 
Nikt z mieszkańców Genewy nie wiedział gdzie 
on się znajduje. Obecnie ostatni potomek tej 
rodziny zamieszkały w Avignon, wyjawił taje
mnicę kościołowi protestanckiemu w Genewie. 
Trumna reformatora przeniesioną zostanie na 
cmentarz w Plainpalais.

*
*

Pogrzebow i, Jerzego Feydeau. słynnego 
pcwieściopisarza francuskiego, towarzyszyły tłu
my publiczności, wśród którycn byli literaci i 
dziennikarze. Trumna zniknęła pod powodzią 
kwiatów, nad grobem przemówił Robert de 
Flers. <o )

Z e  ś w i a t a ,

Lwów, 12 lipca.
Gościnność moskiewska wobec Niemców 

posuniętą została bardzo daleko. I to z powodu 
uroczystości otwarcia 3 kongresu międzynarc* 
dówki wystawiono sztukę rosyjską w języku nie
mieckim. Wprawdzie pisma niemieckie podające 
ową wiadomość, czyri ironiczne uwagi, jednak 
nie ulega wątpliwości, iż ścisły kontakt między 
Rosyą a Niemcami czyni sie coraz ściślejszy.

• * *
W Paryżu otwartą została w sadach pawi

lonu de Maztan wystawa obrazów FragOrtarda. 
Ten świetny artysta z XVIII w., zwiastun impre- 
lyonizrnu, ściąga obecnie publiczność francuską 
gdyby... futurysta. Wystawiono około 300 eks
ponatów.

Ekonomista.
Bilans Polskiej Krajowej 

Kasy Pożyczkowej.
Lwów, 12. ifcca.

Ostatni numer „Przeglądu Gospodarczego" 
podaje następujące cyfry w bilansie PolsKiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej za miesiąc maj :

Maj zaznaczył się w działalności P. K. K. 
P. przedewszystkiem silnym wzrostem portfelu 
wekslowego, który zwiększył się 927 mil. marek 
w końcu kwietnia do 1395’2 milj. mk., w końcu 
maja t. j. praw!e o 50%. Tak znaczny rozwój 
operacyi dyskontowej pozortaje niewątpliwie 
w związku z silnem zapotrzebowanym gotowi
zny, której brak na rynku duje się odczuwać. 
Pożyczki terminowe i otwartego kredytu wyka- 
żują pewne, nieznaczne zresztą zmniejszenia, 
a mianowicie z 4934‘4 milj., w końcu kwietnia 
do 4979 milj. w końcu maja. Suma pieniędzy 
zagranicznych zredukowała się w tymże czas’e 
z 1297*1 milj. do 950*1 milj.

Dług sKa^bu zwiększył się w okresie spra
wozdawczym z 106.625 milj. do 117.625 milion, 
t. j. o 11 miliardów, wobec 13 miliardów w kwie- 
m u i 1:6*5 miliarda w marcu. Z najwyższem za
dowoleniem stwierdzamy to nieznaczne wpraw
dzie, ale bądź co bądź napawające nas pewną c- 
tuchą osłabienie tempa wzrostu zadłużenia Skar
bu w Kasie Pożyczkowej.

Z uzyskanego w Kasie krrdytu w sumie 
11 miliardów, zrealizowano w drodze emisyi bi
letów 7820 5 milj., dzięki czemu ogólna suma 
biletów w obiegu wzrosła z 86755*3 milionów do 
94575*8 milj.-w końcu maja, reszta uzyskahego 
kredytu zapisana została widocznie na rachunek 
bieżący różnych urzędów państwowych. Skutkiem 
tego ogólna suma rachunków bieżących w P. K. 
K. P. wzrosła z 257249 milj. dc 28582*2 milj. 
merek. _ __^

Kronika „Ekonomisty11.
W sprawie składów transytot.yeh. W mi

nisterstwie przemysłu i handlu odbyły się w

zwfązku z handlem rosyjsko-polskim konfereneya 
z przedstawicielami konSorcyum, które tweriy 
towarzystwo do zakładania składów tranzytowych 
z finansowym udziałem banków małopolskich, 
Konsorcyum to zabiega w ministerstwie sktyłnu 
i przemysłu o uzyskanie nietylko koncesyi, aW 
również prawa wyłączności na założenie wzmian
kowanych składów w określonych miejscowo
ściach na wschodniem pograniczu. Jako miej
scowości, w których miałyby powstać składy, 
wchodzą w grę następującd m iasta; Luniniec, 
Równo, Lida, Pińsk, Stanisławów, Śniaiyn, Tar
nopol i Podwcłoczyska, a dla składów etapo
wych Lwów. Warszawa, Oświęcim 1 Kraków. •

W łasność polska a sekweatr włoski. 
Ostateczny termin oznaczony prznz rząd włoski 
do zgłaszania pretensyi o zwolnienie z sekwe- 
stru własności obywatełi austryackich, obecnie 
polskich, w myśl. art. 259 traktatu w St. Ger- 
main upływa z dniem 16 iipca b. r. Wszelkie 
zatem roszczenia o zwolnienie mienia obywateli 
polskich #z sekwestru władz włoskich, należy 
niezwłoczn.e telegraficznie zakomunikować po
selstwu Rzeczypospolitej w Rzymie, podając 
imię i nazwisko właściciela, jakoteż łączną war
tość zak.westyoncwanej własności, należy nastę
pnie skierować do poselstwa Rzeczypospolitej 
polskiej w Rzymie.

Handel z Czechosłowacyą. Poselstwo 
czechosłowackie w Warszawie zwróciło się do 
zrzeszeń kupieckich o adresy kupców z branży 
żelaznójv oraz eksporterów grzybów suszonych.

B iliony rubli. Zastępca komisarza skarbo
wego Schmidt oświadczył, że obecnie kursują 
w Rosyi 1168 miliardów banknotów. Przed woj
ną kursowało 2 i pół miliarda, z początkiem 
ery bolszewickiej 22.

Uprzyw ilejow an ie amerykańskiego eks
portu na szkodę polskiego. & Cło przywozów* 
we Francyi na polskie produkty naftowe jes' 
trzy razy wyższe od cła na rmerykańskie pro
dukty naftowe. Wobec tego nasz przemysł na
ftowy nie mcże współzawodniczyć na rynkach 
francuskich z amerykańskim przemysłem na
ftowym.

Nowa taryfa celna Am eryki. Nowe prze
pisy cłowe przewidują zwyżkę cła od towarów 
importowanych ao Ameryki. Między innemi wy: 
nosić będde Oło 35 pensów od angielskiego fum 
ta olejów mineralnych, a 25 pensów od funtą 
nafty. Ponadto przewidywaną jest kontrola im* 
portu farbników na 3 lata. Nowe przedłożenia 
taryfowe upoważnia prezydenta Stanów Zjedno
czonych do zawierania układów handlowych 
kompensacyjnych. Postanowienia t*> umożliwiają 
ponadto t. zw. wydziałowemu taryfowemu koń- 
trolę nad czynnościami firm importowych i ba
danie podstaw obliczeń zagranicznych wytwór
ców, którzy eksportują swe towary do Ameryki,

Straty A n g lii z powodu strajku górn i
ków. „Daily M ail" zestawia straty, jckie ponio
sła Anglia z powodu strajku górników. —  Straty 
. zienne wynoszą około 2 milionów funtów szter- 
lingów. Dla pokryciowych strat płatnicy p„ lat 
nicy będą musieli pokryć subwer.cyę dla kolei 
w wysakości 48 milionów funtów szterlingów, 
d a bezrobotnych 30 milionów funtów szterl.

Zniknięcie dwóch burmistrzów.
BielefeH, 12 lipca.

(Te l. wł.). Burmistrz Busse z Herfordu 
zginął przed ldlkoma dniami bez śladu. Pojechał 
on do Heidelbergu w odwiedziny do tamtejsze
go burmistrza, poczem obtij panowie nagle zni
kli. Wszelkie poszukiwania nie osiągnęły celu, 
a zupełnie zmylona policyo przypuszcza jeszcze 
że zatrzymani zostali ra okupywanem tereni* 
rzpez wojska zaborcze.

WyDuch skłacu amynfcyf w Wiener Meustadt.
Wiedeń, 12 lipca.

(Te l. wł.). Onegdaj rano nastąp,ł w W ie
ner Neustadt wybuch magazynu amunicyi. Przy
czyną eksplozyi było samozapalenie się amuni
cyi, która od dwóch lat leżała na tern. samem 
miejscu. —  Obok magazynu Znajdowało się pięć

wagonów wypełnionych winami, które przygotOs 
wane_byiy do wywozu do Wollersdorfu. Wagpnf 
te w ostatniej chwili uratowano. Ofiar w ludziock 
na szczęście nie było. Wybuch był tak silny, żt 
słychać go było w miejscowościach położonych 
o kilko mil od Wiener Neustadtu.



Str. n JO \ZFTA W IECZORKA'’ Nf. 3919

k j & k a  i w r c a s w A S i a 1

rozpoczynam 15-go lipca. —  Wpisy cocfziannie.

ul. Staszica 8, II. p.
327

p e s & i& r  : p m »

B o n y  S ta ra ze j, in te ligen tn ej poszu ku ję  natychm iast do 
dorosłych  d ziec i pod  korzystn ym i warunkaipfi. Z g ło 
szenia osob iste  do F lie se ro w e j,1 L w ó w , Jag iellońska 11, 
m iędzy 9— 2 i 5— 8. 274

D o k to r  m e d y c y n y  poszuku je za jęc ia tu  a lbo  na pro- 
w incyi. P o d  „O r io n * , L w ó w , poste  ręstante. 338

v 'yb itn a  siła z w yższera  hancilow eir w ykszta łcen iem  i 
d ługoletn ią  zagran iczną praktyką na odpow iedzia lnych
stanowiskach, uStł >da b i l a n s e ,  nrzęprowj a?a o 'ga -  
nlzacyę błur oraz instruuje persona1, zagłada księ
gi t przeprowadza sanacyę zagmatwanych rachun
kowości. Poważne referencje. Zg łoszeń ". pod „W ie 
czo ro w e  go d z in y * , do Adm . „G a z e ty  W ieczo rn e j* . 243

Da nswelac9l
ulic m iasta Lublina po trzeb n y  jest sam odzie lny technik. 
Ogłoszenia z  podan iem  w arunków  w yn agrod zen ia  p rzy j
m uje O d dzia ł P om ia rów  M agistra tu  w  Lublin ie. 231

te g § g ? a « ic l
poszukiwany dta ausiryackiej fabryk i chem icznej 
wyrabiającej techniczne produktŁ i tłuszcze, oleje 
tekstylne, apretary, kleje, tłuszcze do skór i wo
zów, prostek mydlany etc. Oferty z referencyarr.i 
pod ,W . O. 10183“ . B iuro ogłoszeń  Rudolf 

Mosse, W ieij I., S e ilerstatie  2. 345

P  szykuje się ga rd e rob ian ego  do restauracyi h o te lu
Im peria!, rozu m ie jącego  się zarazem  na św ie tle  e !e- 
k trycznem . Zarząd. 292

H  KBi&Sfi©, S P R Z E D A Ż , m w m i k

Kupię urządzen ie sk lepow e, M oszk ow icz, kawiarnia 
„W arsza w a ". 219

'Kupię w illę  lub dom  z ogrodem . Zgłoszen ia z  podan iem  
ceny do  A d m . „G a ze ty  W ieczo rn e j", za  okazaniem  
leg itym acy i nr. 430. 35C

■SM BnJUTa

Apteka „S a r  itas* w  Zutnarstynowie je s t do  w y  
dzierżaw ien ia . Zgłnszen:'a w prost, b ez pośredn ictw a. 
Mr. T, S tarczew sk i. 343

„IX. Symfonia" Ust do odebrania. 344

prawdziwe, K A P Y  kilimkowe 
i pluszowe, F IR A N K I, LE 
Ż A K I  itp., poleca SbCLAD 

HADIST

Ł  W E I S S ,  l . U * S » W ,
S ob iesk iego  2. 12960

G D i r r  i  R W E R f a l
w  w ielk im  w yb o rze , p o  cenach fabrycznych. W ę ż e  
Płaszcze w w ie lk im  w yborze , hurtownię i d e ta i-  

l lc z n ie  —  poleca 12699

J Ó P 5 E 3 F  B L  A  T
Lwów, ulica Pańska liczba 8.

Lirjdw, ul. Ruska L. 8,
wykonuje a r tys tyczn ie : S Z Y L D Y ,  T A B L IC E ,
G O D Ł A  P A Ń S T W O W E  i wszelkie roboty la 

kiernicze szybko  po cen ich konkurencyjnych.

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  R O B O T Y  
M  N L A R S K IE  W Y K O N U J E  
R C H L A F E R  —  S IL B E R S T E IN .

wszystk ich  system ów , jak  K aisera , G riłznera, 
Rast-G asser, S ingera, jako teź w s ze lk ie  częśc i skła
d o w e  do tych że  po iera ją  w  w ie lk im  wyD orze

V I O L I N  i  T I S S Ł R
L w ó w , u l. B e rn s te in a
M a s zyn y  r o V ic z e  s ta le  n a  s k ła d z ie .

KUP3J2
każdą ilość rogów *z ciężkiego bydła, również i 
racice. Oferty upraszamy nadsyłać: Krakowska 
Fabryka Guzików i G rzebieni, S-ka z ogr. 
odpow. Kraków, Ludwinów, ul. Swoboda. 146

WINA
r r ^ l E k S K I E  I A ~ J S T R Y A C K “E
MO NAJLiJŻS2 CL&ACN PO U C A
H a n d e l  H ^ p b a t '*  b K a w y

E D M U N D A  R IE D IA i
W E  L W 6 W S E . R U T 9 W 3 & 3 E C S  3 . '

Energiczny, samodzielny, z wyższem wy
kształceniem  i 20-letnią praktyką

z z m m m m z z
obecn ie na posadzie  d yrek tora  powmżnegi banku 
w  W arszaw ie , p ragnąłby zm ien ić posadę. G o tó w  
byłby ob jąć  ty ik o  k ierow n icze  s tan ow isko  w  od 
d zia le  w arszaw sk im  jedn ej z p ow ażnych  instytif- 
cyi lw ow sk ich , mającej zam iar w  n iedalek iej p rzy
szłości o tw o rzyć  tam  oddział. Zgłoszen ia  pya  li

teram i S. T. w  A dm . dziennika. 346

K & W A L S K iS N A  od bótu głowy i migreny, G R A * 
NU LIC I od kaszlu, SB JD & R YN  od potu, k L n -  
W P & i  od odcisków, P IG u Ł M  S I Ł O T W u ^  
CZ® przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 

Lebor. Farmuc.

f i;pi. R O W K I ,  W arszaw ą
u l  M io d & w a  S. I. 1159C

Żądać w aptekach i składać” aptecznych.

L A B O R A T O R y U M  C k iE M . - KOSMET.

j s n m E i i *  in m .N w a .
p o le c a

„ P L U S  K I N "  najlepszy Środek do tępienia 
pluskiew, „ @ R Y Z 5 N “ cudowny ź,odek do 
czyszczenia słomianych kapeluszy, „V IS * ID IN “ 
n i e z a w o d n y  środek do tępienia karakonów 
i szwabów, ponadto wszelkie artykuły w  zakres 
Kosmetyki i perfum eryi wchodzące. —  Wszędzie 
do nabycia. —  Poszukiwani zdolni zattępcy. 329

Baczność sportowi

Turystyczna opowieść 

D-ra K. Saysse-Tobiczyka  

ukazuje się w fejletonie

6 A & T Y  P 9 U A K I 1 J .

Cztery wagony

M M
tegorocznego zbioru za
kupi Państwowe Przed
siębiorstwo Eksploatacyi 
lasów w Rozwadowie nad 
Sanem. 353

KIŚĆ! Klłlll
W każdej ilości po najwyższych cenach, konce- 

synnowane magazyny 198

JF5.TJ3S3;3!*i5r ulica pod Dębem 1. 7. 
2=^Jfc-Ł-fk.IV3 0  ulica Źród^na 1. 29.

REKLAMY
św ietlne  d o  kin w  K rak ow ie , 
W a is za w ie , Ł o d z i itd . p rzy j
muje B iu ro  o g ło s z e ń  i rą. 
k ia m  F A L L E K ,  K ra k ó w ,
B o n s r o w s k a  11. —  Kina 
prow incyona lne, re flek tu jące  
na rek lam y św ietlne, zechcą 
przysłać i er ty. 352

I Z e  s K ł a d U :

A U T O M O B I L I  OSOBOWYCH
A U T O M O B IL I  C IĘ Ż A R O W Y C H  
MOTORÓW DO KOLEJEK POLN. 
PŁJGÓM MOTOROWYCH 
ROWERÓW
t y p ó w  D a l m i e r - P u o l i - F i a t

dostarczy 330

h m u  mlih. h m e
G Ł Ó W C E  B IU R O  S P R Z E D J & Y
K r a k ó w ,  ś w . G e r t r u d y  1. 2.
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